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Maijacki 1 6  i 7 i f a r o  dzienników Ludwiku 
Plohna ulica Karola Lndwika 1. 9.

Wi Wiednia: pp. Haasenstein k  Vogler. (Otto Maas), 
M. DJkei, H. Scoalek. A. Oppelik'* Nach., Bndoll 
Monę 7. Doiinebeit; w Paryża: C. Ada* 88 
rm da Varenne.

Oflc-zen> przyjmuje się za opłatą 10  centów od jednego 
Wier*za drobnym drukiem (petit).

Oemriienia c żłobach, zaręczynach i inne prywatno 
komunikaty po kronice za ieden wiersz 90  ci.

Prywatne korespondencje 19  i nekrologia 9 0  centów ort 
wiersza.

Drobne I */, centa od wyrazu Pomieszkam*
i sklepy po 1 ci. od wyraża.

Reklam, m rubryce Nadesłae* 30 ct od w|g» sz» ^ychoctei codziennie nie wyłączając niedziel i świąt godzinie ram>

Przedpłata yaosl we uwowle:
Hoozn.t 18 zł. — póirocznie i), zl. — kwartalnie a tt. 

50 ct. miesięcznie 1 zl. 50 cl., za przesyłkę d* 
domo dopłaca się 30 ct. m.esięcznie.

I przesyłką pocztową w państwie austrjackien. roczni i 
34 d . — półrocznie 12 zł — Kwartalnie 6 n  — 
miesięcznie 3 zi 

t  przesyłką poczto^" za granicę uo całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 50 fanigór' -  
do Prancji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 8C 
franków — kwartalnie 30 franków.

H .orU R .d a k c ji .D iie n i .. .  Polskiego*, plac Marjujki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w ra ca .

Na««r „Dzlwnlki Pełaklege“ kantuje 6 •(.

A Trieste
n o  s i  p a r ł a  s c i a y o f

Lwów 26 sierpnia.
Słowa powyżej wypisane są n&jgrzecznii j- 

szem upomnieniem, j.kie spotyka na ulicach 
Tryettu człowieka mówią:' go językiem słowiań
skim : c ęr to jednak zamiast tych słów słyszy 
się porządną obelgę, lub nawet odczuwa na swej 
skórze razy włosk;ej pięści. Tak jeat niesieiy! 
hegemoni włoscy, licząc na poparcie rządu, dają 
Słoweńcom uczuć Da każdym kroku swoją butę, 
naśladując w tyra kierunku z c« ł, precyzją 
wzory niemieckich sąsiadów. To też nie dziw, 
że Słoweń. y jęczą pod tym rbucheru, że poró- 
wnywują swe położenie z położeniem Słowian 
tureckich: w;zak w Turcji mają oni zupełną 
autoncmję językową w kościele i sztole, pod
czas gdy w okręgu tryesteńskim równoupraw
nienie istnieje tyko na papierze. Gdy wezwani 
do c k urzędów używają ojczystego języka, po
wiada się, że się ich nie rozumie, lub że oni 
to czynią dla prowokacji. W gazowni miejskiej 
w Tryeście istnieją surowe kary pieniężne na 
robotników mówiących po słoweńsku, — m i- 
gistrat tego mia<ta nie rozumie iib języka na
wet wówczas, kiedy przychodzą płacić podatki! 
Tym, którzy nie umieją, czy nie chcą mówić 
po wlo3ku, grozi się zamkn'eciem do kozyl Dla 
eharaltnrjstyai stosunków wystarczy wspomnieć, 
że naczelnik stseji w Erpelje groził zamknięci'm 
przejezdnym, żądającym w języku słoweńskim 
karty jazdy.

Ten szowinizm hegemonów włoskich nie 
tylko nic natrafia na opór rządu, ali owszem 
znajduje tam jeszcze zachętę. Namiestnik okręgu 
tryesteńss'ego hr. Goes jest wobee Słowian wprozt 
wrogo usposobiony, a najlepszym dowodem tego 
jest fakt, że subwencje państwowe otrzymuią 
tylko włoskie stowarzyszenia, nigdy zaś słoweń
skie lub chorwackie Subwencje te bywają uro
czyście rozdawane w sposób taki, jakby chciano 
ad oculos demonstrować ludności, że tylto Włosi 
m ,ą prawo do egzystencji i rozwoju. Niedawno 
temu, dnia 2 b. m., odwiedził hr. Goes mulą 
miejscowość słoweńską Padrżic, gdzie rozdzielił 
subwencje. Ziemianin słoweński Grgić uskarżał 
się, że subwencjonowane przez rząd stowarzy
szenia gospodarcze włoskie nie chcą przyjmować 
pism słoweńskich, skutkiem czego cala ludność 
rcloiczi z towarzystw tych nie korzysta. Skut
kom tego rozpoczął się następu ący djslog:

N a m i e s t n i k :  W»zak tu wszyscy rozu
mieją po włosku i pan taiże?

G r g i ć :  Sp’ÓDuj panie namiestniku rozmó
wić się z naszym włościaninem po włosku. Zo
baczywszy pieniądze powie meże s», albo no — 
ale więcej z pewnością nic.

N a m i e s t n i k :  A l e ż T r y o s t  j e s t  w ł o 
ski  i okol i ca  p o wi n n a  mó w i ć  po wł osku.

G r g i ć :  Włościanie całego okręgu są wyłą
cznie Słowianami, to też stowarzyszenie agrarne 
powinno uwzględniać język krajo vy.

Hrabia Gcei  przerwał Iq rozmowę i dy
skretnie :ię usunął. Wystąpienie jego było, co

KRONIKA NIEDZIELNA.
W połowie b. m. miałem szczery, nieprzy

muszony zamiar udać się na f i ka dni do Za
kopanego, — rhciałem je widzieć ostatni raz 
■w sukience niezbrukanej dymem kolejowym. 
Otrzymałem już stosowny urlop od .ogniska 
domowego*, zgromadziłem potrzebne na tuką 
wyprewę kapitały, uzbroiłem się w konieczny 
zasób cierpliwości, łagodności i wyrozumiało
ści, bez czego nikomu me radzę wybierać się 
do Zakopanego — i zostałem przy ognisku do- 
mowem. Sprawdziło się na mnie przysłowie: 
strach tna wielkie oczy. Dowiedziałem s ę, że 
w tejże porze ma się odbyć w Zakopanem 
zjazd kobiet polskich — i przestraszyłam się. 
Wobec jednej kobiety często mi braknie od
wagi, jakże więc miałem nie drżeć przed całym 
ich zjazdem? Co więcej .pisało* w gazetach, 
że mężczyźni do obrad nie zostaną dopuszczeni, 
— biorąc więc na rozum wietrzyli m spisek 
przeciw tej pożałowania godnej połowie ludzko
ści, do której należę jedynie trafem losu, a t.ie 
z własnej wali. W dzisiejszych czasach czło
wiek nigdy nie jest pewny tycia i wolności na
wet tam, gdzie na pozór nic nie grozi, — czyż 
więc byłoby zgodne z rozsądkiem debrow lnie 
zoliżac się do miejsca podminowanego dyna
mitem kobiecości.

Tymczasem, wbrew moim ugruntowanym 
obawom, zjazd (o ile można wierzyć dziennika
rzom i kobietom) przeszedł spokojnie, mowiono 
na nim wiele rzeczy ładnych i mądrych, były 
chwile zapału, szczerego patrjotyzmu, — sło
wem, nasza płeć piękna, stosownie do swej na
zwy, pięknie się spisała. Choć to był zjazd, 
to jednak nas mężczyzn na nim nie zjeżdżono 
Powtarzam jednak zastrzeżenie: o ile można 
wierzyć dziennikom i kobietom, — brć one, 
a me kto rany, przesyłały do dzienników spra
wozdania. Pozostaje więc zawsze niejaka nie
pewność, zawsze podejrzliwi rat gą przypusz
czać, że kobiety z obrad swoich coś zataiły, 
żc (djabel nie śpi!) może zapadły na zjeździe 
tajne postanowienia, grożące spokojowi i cało
ści rodu męskiego. Ostrzegam więc moich po 
płci kolegów, aby nie dali uśpić swej czujno
ści, aby zawsze byli gotowi do boju o swe 
prawa, aby broń swoją we dnie i w nocy mieli 
zawsze w pogotowiu, aby im nigdy nie bra
kowało nrochu na panewkach, bo jedna chwila

najmniej —- nieprzyzwoite: d wodzi ono, że 
można być synem c. k. namiestnika i damy 
dwoi u a jednak nie mieć taktu. Talkiem postę
powaniem musi się wywoływać rozgoryczenie 
i to wśród żywiołu, który powinno się właśnie 
wzmacniać i krzepić.

Junkry nie chcą słuchać!
Horyzont powodzenia Wilhelma II. na polu 

przeprowadzania swych szeroko zamierzonych 
planów, zaczyna się powoli zachmurzać. Jak 
wiadomo, sejm pruski odrzucił we wszystkich 
czytaniach ustawę kanałową, która była i jest 
osobistą ambicją cesarza. Je.tto cios więc nie 
tylko dla rządu samego, ile dla osoby cesarskiej, 
a cios tem boleśniejszy, że spotkał go ze strony 
partji konserwatywnij, t. z. sgrarzystów, partji, 
którą wypieścił swego czasu Bismark, którą 
pieścili następni premierzy pruscy, mając w niej 
większość rządową, którą można było każdej 
chwili przeciwstawić czy to socjalistom czy też 
innym frakcjom, sprawiającym kłopoty rządowi. 
Opozycji z tej strony nie spodziewali się zatem 
ani cesarz, ani ministerstwo, tem bardziej że 
wielu z nich piattuje godnoś :i urzędowe, a tem 
samem — jak to być powmo — popierać mieli 
projekta rządowe.

Przeciwko tym postom-urzędnikom, czy to 
wprosi agrarnym konserwatystom, czy też uta
jonym lub jawnym przyjaciołom tej psrji, zwró
cona jest obecnie w rządzie pruskim akcja pod
niesiona na przedwczorajszej radzie koronnej 
w Poczdamie pod przewodnictwem Wilh dma II 
odbytej. Oczywiście trudno mieć dziś pewność, 
czy wszystko tak się na niej odbyło, jak pisma 
tak rządowe, jak i junkrów-agrarzystów podają; 
jest to na razie tajemnicą, i nie końcem spra
wy. Tajemnicą natomiast nie jest, że przesilenie 
gabinetowe musi nastąpić, albo też przyjdzie 
do drugiej ewentualności, mianowicie do roz
wiązania sejmu pruskiego.

Politycy wtajemniczeni lepiej w stosunki 
wewnętrzne państwa .hojąźni bożej i dobrych 
obyczajów* utrzymują już dziś, że przesilenie 
gabinetowe miałoby ty h o  bardzo problema
tyczne znaczenie, wo ?ec tego gdyby p. M quel 
na posadzie swej nad l porastał; inni mini
strowie gralibT dalej role przystawek do swego 
premiera. W wypadku drugim, rozwiązana 
sejmu, znalazłby rząd chyba chwilowe wyjście 
ze sytuacji, to jest miałby spokój przez parę 
miesięcy aż do ponownego zwołania sejmu, na 
ńtórego pierwszem posiedzeniu wobec pono
wnego wniesienia przez rząd ustawy kanałowej, 
wybuchłoby nowe przes1 lenie.

Rada koronna zastanawiała się tedy nad 
kwestją, czy rozwiązanie sejmu i rozpisanie 
nowych wyborów, przyniosłoby istotnie pożą
daną większość dla projektu rządowego, niema 
bowiem pewności, czy wobec stosunków dzi
siejszych inne żywioły, przyjam? rz&dowi, 
weszłyby do izby sejmowej. Rząd pruiki chce 
jeszcze raz wypróbować, używanego zresztą 
gdzie indziej z dobrym skutkiem syitemu, mia
nowicie wzięcia w k ir' y zbyt ro/.oolitykowa-

za poranienia lub n t zdolności do walki, może 
ich zaprządz na całe wieki w jarzmo, z któ
rego wydobyć się niema środka, ani nadziei. 
Dowodem i strasznym przykładem jbst podga- 
tunek człowieka zwany pantoflarzem.

A proszę mi wierzyć, bo ja słów na wiatr 
rzucać nie lubię. Kto nie bierze rzeczy po 
wierzchu, ten nawet ze anrawozd ń zjazdowych, 
pisanych ręką kobiecą, dostrzeże, że pod spo
kojną skorupą obrad, tiił wulkan spisku. Zwra
cam naprzód uwagę na grzeczny w formie, ale 
bardzo niebezpieczny w treści wniosę* dra Wy- 
czolkowskiej, żądający wprowadzenia w życie 
ogólnego związku kobiet w Galicji. Najmarniej- 
♦ze przypuszczenia snują -ię po mojej głowie 
do czego ten związek służyć możi — jestem tak 
wystraszony, że nawet nie zdaję sobie jasno 
sprawy z jakości i wielkości grożącego nam 
biedakom niebezpieczeństwa. Czuję tylko, że 
/eieli kobiety się zwiążą, a my nie przyłożymy 
■ił i starań swo ch do ich rozwiązania, to łatwo 
może nastąpić jakaś niedająca się naprzód prze
widzieć katastrofa. Przypominam sobie czcm 
hyły związki wojskowe w Polsce, jak odma
wiały one posłuszeństwa, jak się nio dały użyć 
do wypełniania swych powinności, — a to po
większa tylko moją obawę. Przewiduję straszny 
ucisk, zagładę rodu męskiego. Radziłbym też 
moim po płci kolegom, aby natychmiast zwołali 
zjazd do Zakopanego i uchwalili założenie ogól
nego związku mężczyzn w Galicji. Niech ten 
związek mężczyzn stanie się owe n „bractwoj 
jaszczurkowcm*, które w XV. w. powstało na 
ziemiach pruskich dla obrony przeciw straszne
mu uciskowi Krzyżaków....

Ziarno spisku wygląda również z uchwały 
zwołania * ankiety do zbanania ruchu kobiet na 
prowincji*. Sama ta ucnwala świadczy, że istnie
je jakiś „ruch* nietylko w miastach głównych, 
ale i na prowincji. Od ruchu do rozruchu nie
daleko. Jaki ta zaś ruch zamilczano dyskretni?. 
I ty mężizyzuo śpisz sobie spokojnie, nie wiesz 
o niczera, a tymczasem twoja kobieta, o czem 
dowiadujesz się dopiero z uch vał z.kopańskicb, 
rusza się. Miła sytuacja, piękna perspektywa. 
Więc i tu należałoby przedsięwziąć środki ostro
żności. My ze swej ."trony zwołajmy również 
ankietę do obadana ruchów mężczyzn na pro
wincji i postarajmy się, aby, jak to było od 
stworzenia świata, ruchy kobiet były zależne od 
ruchów mężczyzn, a nie odwrotnie.

Do tej pory mamy do czynienia tylko z te- 
orjami, z niebezpieczeństwami, nud.ijącemi się

nych urzędników i u?zv-,ien;a ich farm •Tir m 
narzędziem swoich planów i projektów.

Jakoż choć jeszcze nie zgodzor.o się na wy
bitną akcję w kierunku przygotowania nowego 
terenu wyborczego, zaczynają już teraz stoso
wać ,massregeln* do tych urzędników, zasia
dających jako posłowie w sejmie pruskim, co 
do których n:e ma wątpliwości, iż działaj:, na 
rękę partji agrarzystów. Pierwszą ofiarą i zapo
wiedzią dalszych, padł deputowany Irman, od 
niedawna powołany na urzędnika pomocniczego 
do ministerstwa wyznań. Powiadają, że zostanie 
w najbliższym czasie usunięty z tej posady i 
wróci na dawne swe stanowisko profesora gi
mnazjalnego w Berlinie.

Ten nowy kurs karcenia nieposłusznych 
rządowi urzędników, konstatują niemal wszyst
kie pisma. Koln. Ztg. wyraźnie nawet zaznacza, 
że rząd musi się postarać o zdobycie środka, 
ctóryby wobec zupełnego braku dyscyplny 
wśród urzędników politycznych, dal mu środek 
w ręce, aby najbardziej skompromitowanych 
panów postawić do dybpozycji. Skutek ten la 
dzie w ogólności stosowany do tych urzędni
ków, którzy przez łączenie się z partją agrarzy
stów, robią rządowi trudności na każdym kroku.

Łidnie się więc zapowiada ten nowy kurs, 
ale rzec można, iż rząd pruski słusznie zbiera 
owoce swoich wieloletnich czynów. Oa to bo
wiem sam rozpolitykował swoich podwładnych 
ustuwicznem szczuciem na nieprzychylne sobie 
partje, a w szczególności na Polaków. Toż nie- 
dziwota, że go teraz junkry uluchać nie chcą.

Anglicy w  Afryce.
Gdy Transwaal głośno brani swej wolności i za

borcze zabiegi Anglji usiłuje pokrzyżować, W. Bry- 
tanja zapuszcza tymczasem w zupełnej ciazy zagony 
na Wschodzie Afryki. Nie dość, że kapitały angiel
skie już oddawna torują panowaniu Anglji drogę w 
posiadłościach portugalskich Zambese, teraz rząd an 
gielski zarzuca sieci na kraje, otaczające jezioro Ny- 
ansa. Jezioro to z przyległemi ziemiami jest od 300  
lat własnością Portugalji, lecz Portugalczycy nie 
umieli tego kraju podnieść, zaniedbali go i wido
cznie gotowi są teraz oddać go Anglikom — jeżeli 
poazlaki nie mylą —  w moc niedawno z Anglją i 
Niemcami zawartego układu, którego treść i posta
nowienia okryw- jednak gruba tajemnica. Z poręki 
angielskiego rządu utworzyia się spółka finanaowo- 
miliUsna pod urzędową n-zw a .Towarzystwo Nyau»y.* 
Pozornie spółka ta jest jakoby portugalską lecz w 
rzeczy samej jest ona angielską, albowiem kapitały 
złożyli wyłącznie Anglicy i kierownictwo jest w ich 
ręku. Portugalczycy także do spółki wchodzą, ale 
tylko, by tak powiedzieć, jako popychacze — a zre
sztą jako prości kołnierze, gdyż spółka wzięła sobie 
za zadanie robić w głąb kraju Nyanta wojenne wy
prawy, aby dzikich jego mieszkańców w razie po
trzeby dla .cywilizacji* mieczem pozyskać lub w 
pień wycinać. Armja składa się ze 110 Europejczy
ków’, zaopatrzoną będzie w 150 mułów, koni i ostów, 
a ruszy na wyprawę z Adenu na okrętach, zabie
rając ze sobą zarazem drutów telegraficznych na 
400  mil. Ptsyazły .k ró l Nyaosy*, dzisiaj jeszcze 
prosty major Spihbury, ma brrdzo ambitne plany 

— — — — — —
bliżej okreśiić. Ale oprócz teoryj wyszła na jaw  
i praktyka, dająca nam przedsmak tego, czego 
możemy się od kobiet zjazdowych spodziewać. 
Pani Kamocka postawiła wniosek, aby odzwy
czaić nas od palenia tytnniu, tak w formie cy
gar, jak fajki i papierosów. Za pozwoleniem 1 — 
tego to już za wiele.

Nie mam zamiaru stawać w obronie pale
nia, choć dałoby się coś o tem powiedzieć, bo 
może tytoń-djabeł nie jest tak znowu straszny, 
iak go malują. Przyznam też najzupełniej pani 

, Kamockiej, że szkoda tych pieniędzy, które z dy- 
‘ mem puszczamy, ze bardzo wiele dobrego za 

nie zrobićby się dało. Maleńka tylko uwaga. 
Każdy człowiek ma swoje mniejsze lub większe 
uamiętności, upodoban:a, przyzwyczajenia. Jeżeli 
go odzwyczaimy od jednej z tych namiętności, 
to, czy zaręczy p. Kamocka, że nie poszuka on 
sobie innej na jej miejsce. Mortinista, kiedy prze
staje wstrzykiwać morfinę — staje się pijakiem. 
Mnie się zdaje, że ludzkie namiętności muszą 
sobie zawsze zua’eść pewne ujście. Nasi dzia
dowie mało palili, ale dużo zażywali tabaki. 
Znałem młodego człowieka, który przepadał za 
bilardem, matka Izami swemi powstrzymała go 
od tej namiętności i w parę lat później stał się 
zapalonym karciarzem. Otóż szłoDy może o to, 
aby pomiędzy ludzkiemi ułomnościami tego ro
dzaju i obić pewną różnicę: wypleniać gorszs, 
a na mniej złe, mniej niebezpieczne, spoglądać 
z pewną pobłażliwością, ażeby nie wpaść z 
deszczu pod rynnę. I zdaje mi się, że palenie 
tytoniu można śmiało zaliczyć do tych drugich, 
mniej niebezpiecznych. A jeszcze druga uwaga: 
Znam 1 tdzi, którzy palą i są ofiarni dla spraw 
ogólnych, a znam niepalących, od których sze
ląga na rzecz publiczną nie wyciągniesz. Dzieje 
się i odwrotnie, — ale nie znałam jeszcze ta
kiego, któryby przestawszy palić, stał się przez 
to większym altruistą i zaoszczędzone na tyto
niu pieniądze składał na cele dobra publicznego. 
A pani Kamocka woła: mężczyźni nie palcie, 
a będziemy mieli więcej szkół ludowych 1 
-  Ale pomijając, jako taką, samą sprawę pa
lenia tytoniu, muszę najuroczyściej zaprotesto
wać, aby zjazdy kobiece wtrącały się w podo
bne szczegóły. Hola, łaskawe paaie! — badajcie 
sobie wasze ruchy, wiążcie się ze sobą w całej 
Galicji, rozprawiajcie nad swojem położeniem, 
snujcie jakie chcecie projekty, — ale dajcie i 
nam żyć na tym świecie. bo przyznacie chyba, 
że jeżeli do was będzie należała decyzja i co do 
lego nawet czy mamy palić cygara, to lepiej

Zapowiada, że nad zatn tą Pemba rafoży nowe mia
sto pod nazwą .P o rt Amelia.* Potem wtargnie do 
wnętrza kraju i zbuduje trakt aż do jeziara Nyanta, 
pokryje swe .królestwo* siecią telegraficzną, obdarzy 
je koleją żelazną itd.

Listy z kraju.
Horodflnka 25 sierpnia. (Odtitwa). Do naj

mniej znanych, gdyż wskutek trudnej dotychczas 
komunikacji mało odwiedzanych miejscowości, należy 
miasto Horodenka. Ktokolwiek jednak tu przybył, 
ten ze zdumieniem pierwsze swe kroki kieruje do 
kościoła swą niezwykłą okazałością, budową i sty
lem pociągającego. Jeat to jedna z najpiękniejszych 
świątyń stylowych w kraju, zbudowana przez ś. p. 
Mikołaja Potockiego, starostę Kaniowskiego, w roku 
1754. Niestety tej prawdziwej ozdoby naszego kraju 
my dziś podtrzymać nie możemy 1 Kościół dachem 
gontowym pokryty, dziś już zupełnie zniszczony, 
gzymsy wskutek ciągłego zamakania zmurszałe bu
dzą w nieznajomym pewne oburzenie i pytanie, dla
czego nie staramy aię zachować to wspaniałe dzieło 
sztuki, dlaczego świątyni, która 145 lat przeti wala, 
nie restaurujemy ? 1

Bolejemy wszyscy nad tem, ale środków nie 
posiadamy Pokryce dachu i naprawa gzy m i u ko
sztować ma l o  000  złr I Takiemu nakładowi pa- 
rafjanie obrządku łacińskiego w Horodence me są 
w stanie podołać dla tej prsjezyny, to  parafjs i nie 
liczna i uboga, w jedenastu miejscowościach rozrzu
cona. Sejm, wskutek braku funduszów, zasiłku od
mówił, pozostaje v ię r  tylko droga ofiarności pu
blicznej.

Pamiętni słów Chrystusa P ana: ,K to prosi — 
temu użyczonem będzie*, zwracamy się tedy do zna
nej w kraju ofiarności, z gorącą prośbą do wszyst
kich, przede wazystkiera zaś do rodziny Potockich, 
aby nie dała zaginąć imieniu protoplasty, lecz po
śpieszyła z pomocą. Dwa razy daje, kto śpieaznie 
daje! Dopomóżcie rodacy odrestaurować zewnętrznie 
świątynię i złóżcie choćby najdrobniejszy grosz na 
chwałę Bożąl

Łaskawe datki uprasza się przysyłać do urzędu 
paraf. tac. w Horodence.

Ludomir Gieński, marszałek powiatowy. K or
nel Stras ser, starosta. Ks. Wawreyniec Oiga, 
administrator parafji.

M  ircM o ń  v Kijowie.
W  dalszym ciągu obrad zjazdu archeologów 

w Kijowie wysoce dla nas zajmujący referat wy 
gloail pop S z y p o w i c z ,  który mówił o .K io n i'e  
klasztoru 0 0 .  Kapucynów w Winnicy.* Kaięgr ta 
obejmuje okr.s czasu ad chwili założenia klasztoru 
przez Ludwika Kalinowskiegc, starostę Winnickiego 
w r. 1745, aż do r. 1862, w którym nastąpiła ka
sata konu i zabranie dóbr jego. Referent zacytował 
kilka ciekawych szczegółów o założeniu klasztoru, o 
morowem powietrzu w Bracławszczyiaie, o napadach 
hajdamaków, lecz w agólt mało wyczerpał przedmiot, 
tłómacząc się, że kronikę klasztorną miał udzieloną 
sobie zshdwie na dni kilka, nie mógł więc prze 
czytsi jej w całości i zużytkować jak należy. Przed 
kilkunastu laty Heleniusi ogłosi] dosyć obszerne wy-

będzie powiesić się przed przyjściem na świat, 
aniżeli urodzić się mężczyzną.

Drogie, kochane, zacne, mile, złote panie, 
nie posuwajcie się zadaleko, bo gotowiśmy urzą
dzić obstrukcję, strejk, ,a wtedy co? Przyttm 
pamiętajcie na to, że już starożytni powiedzieli: 
medice cura te ipsum ! co w wolnem tłóma- 
czeniu polskiem znaczy: pilnuj babko swoich 
grzechów. Bo chyba mi nio zaprzeczycie, naj
droższe sercom naszym gołąbki, że i wy macie 
swoje grzeszki, swoje namiętnostki, że i wy 
rzucacie na marne grosz, często przez waszych 
.tyranów* ciężko zarobiony. Czy nie sądzicie, 
że gdybyście napr/yklad przestały chrupać cia
stka i cukierki, to za te pieniądze możnaby co 
toku w samej Galicji 100 szkół ludowych wy
budować. Weźmy same cukierki. Przypuśćmy, 
że w Galicji jeat tylko 100.000 panienek, pa
nien i kobiet, które codzień zjadają tylko po 
jednym cukierku, to znaczy około 1000 funtów, 
co znowu znaczy 1000 zł. dziennie; czyli 365.000 
zl. rocznie — kapitał w sam raz wystarczający 
na 1U0, a nawet więcej szkół ludowych. A kwiat
ki, złote aniołki, które wy sobie same i my 
wam kupujemy. A f  talaszki, wstążeczki, świe
cidełka, — aj 1 aj 1 tego rachować nawet nie 
chcę, bom gofów dojść do sum Drakujących we 
lwowskiej Kasie oszczędności. ■

Przed kilkunastu łaty zć .rżało mi aię czasem 
bywać na balach publicznych. Zauważyłem wów
czas, że najdroższy strój frakowy najbogatszego 
człowieka mógł Rusztować co najwyżej 100 zł. 
i mógł mu służyć co najmniej na kilkadziesiąt 
jeżeli nie na sto i dwieście występów balowych, 
ślubnych, wizytowych, obiadowych, jubileuszo
wych i t. d. A widziałem jednocześnie suknie 
damskie po pięćset i po tysiąc reńskich, które, 
jak mi przynajmniej mówiono, po dziesięciu, a 
nawet po pięciu występach jako już .opatrzo
ne* przenoszą się w dobrze zadłużony stan spo
czynku. Nie wolno mi również zataić, żc kiedy 
na gorsach, w krawatach lub na palcach railjo- 
nerów widziałem po kilka zaledwie brylantów 
(i to nie u każdego) to każda nie bogata tylko 
zamożna kobieta miała dwa razy więcej na so
bie klejnotów, a jaśnie panie w uszach, wb 
włosach, na szyi, ns sukni, na rękach, przy 
wachlarzu — słowiem gdzie się duło — nosiły 
całe, stutysięczne majątki.

O tóż: Mcii* s. cura te ip su m ! — albo za
wrzyjmy ze sobą pakta.

Proponuję np. taką umowę między narze
czonymi :

jątki z .Kroniki Winnickiej* w dziele swera, które 
wydał w Krakowie, referent atoli wkocznie dzieła 
tego nie czytał.

Bardzo ciekawytr był referat dr. Lnbora Ni e -  
d e r  1 e o epoce, w której Słowianie osiedlili się i 
rozszerzyli na południe od Karpa'.. Zdaniem prele
genta, pierwotną siedzibą Słowian są przestrzenie, 
ciągnące aię od Wiały do średriego Dniepru. Z tej 
kolebki, rozmnażając aię, plemię ałowiańakie poau- 
wato awoje granice we W8syatkich kierunkach. Jeden 
z ta t ich prądów, przez przełęcze Larpaokie, przeni
knął do dzisiejszych Węgier i d J  początek p lecieniu  
Słowaków, zaliczonych przez prelegenta de rodziny 
łużycko-siląakiej. Chociaż podług danych historycznych 
SI, wianie pojawiają aię na średnim Dunaju dopiero 
w VI a ieKu, jednak najnowsze odkrycia archeolo
giczne dowodzą, łe  starożytne mogilniki na połu
dniowym stoku Karpat są zupełnie identycznr z ta- 
kimiż zabytkami na Szląsku i w Galicji Zachodniej. 
Stąd wniosek, że przesiedlenie aię Słowian na Po
łudnie odbyło aię daleko wcześniej, niż to podaje 
hiatorja. Na podatawie więc swoich archeologicznych 
zestawień dr. Niederle, nie oznaczając ściśle czaau 
osiedlenia aię Słowian za KarpaUmi twierdzi, że 
nio mogło następić pjźniej, jak przyna|<nniej na 
wiek przed Narodaeniem Chrystusa.

Prof. Włodzimierz Antonowicz mówił o ka
miennym wieku na Wołyniu Zachodnim. Wołyń je it 
bardzo obfity pod względem zabytków kamiennego 
wieku. Dotąd odkryto już około trzysta starożytnych 
oaiedliak i pracowni, w których wyrabiały aię ka
mienne narzędzia. Najwięcej takich zabytków posia
dają szczególnie dwie miejscowości: jedna na pót- 
nocno-wschód od centrum Wołynia, druga ku po/u- 
dnio-zachodowi w odpryskach gór Karpackich. 
W pierwszej z tych miejscowości narzędzia aą nie- 
ociosane, w drugiej zaś — przeważnie polerowane. 
Oprócz wielkiej ilości młotów znajuują aię Kamienne 
noże, oraz jakiś rodzaj narzędzi w kształcie półksię
życa z zazębieniem. Niektórzy nazywają je  sierpami, 
prof. Antonowicz uważa, że aą to raczej piły, gdy 
ludzie kamiennego wieku nie znaii rolnictwa P ra 
cownie Kamiennych uarsędzi znajdują aię zwykle w 
pobliżu horodyazcz okrągłych i owalnych. Nawet 
w nąiwyższycL warstwach walów, okalających horo- 
d; szcza, znajdowano kamienne narzędzia, Prelegent 
stawia hypotezę, że horodyazcza te należałoby zali
czyć do najdawniejszych czasów, gdyż późniejsze z 
epoki tak zwanej książęcej, mają kształt zupełnie 
odmienny, odznaczając aię szczególnie większą ilością 
otaczających je walów, których liczba dochodzi esa- 
sum do dziewięciu, jak np. w Wyszogrodzie pod 
Kijowem.

W dalszym ciągu prelekcji mówił profesor o 
sposobach grzebania umarłych w epoce kamiennej. 
Dzielą się one na dwa odrębne rodzaj*. W  pewnych 
razach ciała palono a popioły zawarte w uaczymu 
wkładano do drewnianej akrsynki, którą zakopywano 
w ziemi, okładając ze wszystkich stron kamiennemi 
płytami. W  innych znowu razach grzenano w kur
hanach ciała nie spalone i zwykła w pozycji skur
czonej, leżące bokiem. Prelegent stawia nową hypo
tezę, że te dwa rodzaje grzebania mogły istnieć je 
dnocześnie, należąc do rozma.tych plemion. Jeśli je 
dnak przypuszczać, że jeden z tych typów jent bar
dziej starożytny, to za taki potrzeba uważać sposób 
grzebania ciii po ich spaleniu.

.Ja, Adam, obowiązuję się przez calj czai 
,mego narzeczeństwa, aż do dnia śiubu, nie 
.włożyć do ust cygara, ani papierosa. — Ja, 
.Ewa, zrzekam sif natomiast wszelkich bukie- 
,tów, cukierków, lóż w teatrze, oraz wszelkich 
,  podarunków ze złou  i drogich kamieni* 
(podpisy).

Jeżeli ta umowa stanie między średnio za
możną parą, to oszczędzi się na tytoniu 50 złr., 
a na innych pozycjach 600 złr. — i ta kwota 
niech zostanie wręczoną p. Kamockiej na cele 
oświaty ludowej. Jeżeli jednak młoda fura, co 
się częściej niestety zdarza, będzie niezamożna 
(mówię tu o .inteligencji* i stanie .średnim*), 
jeżeli przyszły małżonek ma z własnej pracy 
utrzymywać siebie i nadobną połowicę, to niech 
nie oddają tych 500 zl. pani Kamockiej, lecz 
niech je zostawią na wyprawę dla Zosi lub Jó
zi, która prawdopodobnie ujrzy niedługo świa
tłe dzi enne, lub na naukę Władzia czy Antosia, 
którzy również mają wszelkie szause ukazania 
się na tym padole Dreyfusa, dodatków do po
datków i paragrafu 14.

Podobnej treści umowa może stanąć i po
między małżonkami

W tem miejscu mógłbym aię już podpisać 
i zakończyć kronikę. Nie chcę jednak, aby czci
godna Płeć Żeńska (wielkie litery najlepiej 
świadczą o moim głębokim dla niej szacunku), 
choć na chwilę sądziła, że ma we mnie nie
przyjaciela, lub że chcę ośmieszyć zjazd zako- 
pański. A ai jedne, ani drugie, nie postało mi 
nigdy w głowie. Gdyby nie było Płci Pięknej 
na świccie, w imiema całe] płci brzydkiej pro
siłbym gorąco Pana Boga, aby ją stworzył. 
Pięknym uchwałom zjazdu, a zwłaszcza jego 
serdecznej nucie obywatelskiej, patijotycznej, 
najszczerzej przyklaskuję. A że cię zirytowałem 
kwestją tytoniową, to jedynie dlatego, że pra
gnę być Płci Pięknej sługą, ale nigdy niewol
nikiem. I jeżeli przyjdzie do skutku zjazd męż
czyzn w Zakopanem, to przekonacie się panie, 
że nie napad, lecz obronę tylko mieć będzie na 
celu. Mam też niepionuą nadzieję, że między 
Płcią Piękną, a brzydką zianie przymierze, że 
synowie nasi i córki naeze nie będą się pławić 
w krwi swojej, ale spoczną słodko w swych 
objęciach — idąc w tem za przykładem ojców 
i matek, co się wprawdzie czasem ze sobą kłó
cili, ale daleko częściej kochali. A tak być po
winno, bo inaczej nie miałby się kto z kim... 
kłócić.

K. BartMZbwIa
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D oił 18 b. m. z powodu święta prawosławne
go nie odLywaly się posiedzenia, z czego skorzysta
ła znaczne część członków zjazdu, sżeny zwiedzić 
Kijów, a zwłaszcza P eczers 'ą  Ł»v rę. Wielki ten 
pomnik przeszłoś:i, należący do Rusinów, prawem 
mocniejszego przywłaszczyli sobie Rosjanie i jsko 
rosyjski przedstawiali gościom — a jednak mimo 
wszelkich matactw politycznych i nsukowo-hiatory- 
cznych z murów tych wieje duch polski i ruski.

Wieczorem t goi doia cdbyła się w klubie ku 
pieckim uczta, wydana dla przybyłych ze słowiań
skich Ziem członków zjazdu. Zgromadzenie było bar
dzo lic.ne i ożywione. Pierwszy toast wniósł prof. 
Łamsńskij na cześć wszystkich przybyłych Toast 
ten nazwał ogólnie słowiańskim. Potem mówił p. 
Ctiorman po aerbsku, prof. Czelakoytki po rosyj
sku (I), baron će Baye, przybyły z Paryża, po fran
cusku ; w końcu p. Glokke wygloaił wiersz, w któ
rym składał hołd w imienin Kijowa' zgromadzonym 
przedstawicielom nauki słowiańskiej. Prof. Liniczen- 
ko w serdecznych słowach podniósł wielkie zasługi 
p. Aleksandra J bł nowskiego na polu nsuk histo
rycznych.

Ile lat życia?
Pewion lekarz angielski za pomocą prostego ra

chunku rozwiązuje tajemnic ą kwestję, nad którą 
ślęczeli niegdyś przy gwiazdach astrologowie. Jakkol
wiek nowy system oparty jest potrosze na metodzie 
prawdopodobieństwa, jednakże ma taką tam ą war
tość ... prawdopodobną, jak i zacierania astrolugiczne.

Otóż czy chcesz wiedzieć, czytelniku, ile masz 
jtSKSZc lat do przeżycia? Otwórz zeszyt Longm an’8 
M agarin  i idź drogą wskazaną przez dra Benjami
na Richardsona.

Droga jest prosta. Znajdź najpierw, w jakim 
wieku zmarło sześciu twych najbliższych przodków, 
a w ięc : ojciec, matka, dwó h dziadków i dwie
babki. Dodaj te lata i podziel przez 6. Iloraz okaże 
ci w przybliżeniu ilość lat, do jakich dożyjesz.

Przypuśćmy, że suma cgólna wypada 360, w 
takim razie możesz liczyć, że dożyjesz 60 lat wie
ku. Dla swoich obliczeń dr. R ithardson posługiwał 
się danim i, dostarczonemi mu przez towarzystwa 
ubezpieczeń i rezultaty, otrzymane przez niego dla 
ubiegłych pokoleń, odznaczają się taką dokładncścią, 
że zdecydował się zastosować je do pokoleń wapół- 
czesnTch.

Czyżby jednak z tego wynikało, że zagadka 
śmierci została rozwiązana? Że dla ludzi staje się 
jasną godzina ich śmierci i że odtąd żyć mają z tą 
trapiącą myślą, jaka np. prześladuje skazańca? Na 
■zcsęście, nie. Z pewnością dr. Richardsou, a zape
wne i po nim nikt inny nie zedrze zasłony z przy
szłości. Dr. R. zastrzega się zresztą, iż nie podaje 
pewnik a matematycznego i że wskazuje tylko drogę 
przyobzoną, od której może być sporo zbuczeń w 
jedną, lub drugą stronę.

Fi ze Je wszystkiem należy zauważyć, iż owych 
sześciu antenatów, którzy mają swoją długo lub 
krótkowieezność przekazać swym następcom, powinni 
umrzeć śmiercią naturalną. Jeżeli smarli wskutek 
wypadku lub z własnej winy skrócili sobie życie, 
wówczas metoda lekarza angielskiego nie może być 
zastosowana.

Z drugiej strony dr. Richardson ostrzega nas 
sam, iż liczbę średnią należy albo powiększyć, albo 
zmniejszyć, stosownie do pewnych okoliczności. Przy
puśćmy, że cyfra ta dała nam 80 lat. Podobna cy
fra wskazuje, że w dwóch linjach : po mieczu i ką- 
dzieli sinieje duża długowieczność. Spadkobierca ta
kich dwóch ras z .roga tą  duszą* ma ws ilkie wi
doki dożycia 80 lat, a jeżeli skojarzy się z rodziną, 
liczącą podobnie długie lata u swych przodków, 
wówczas może stworzyć potomstwo Matuzalów, oczy
wiście nowożytnych. W przeciwnym razie, gdy cyfra 
średnia wypada niezbyt duża, można ją jeszcze zre
dukować, albowiem, zdaniem dra Richardsona, rasa 
skazana jest na zagłidę. Rozumie się, iż jednostka 
mimo to może swe życie przedłużyć, a w prwriym 
razie skrócić, a wszystko to zależy od sposobu uży
cia tego daru Bożego.

W  dalszym ciągu dr. Richsdson powiada, iż 
długość życia człowieka zależy głównie od tem pera
mentu. Osobniki temperam entu sangwiniczDego po
wołani są do życia długirgo i umiersją dopiero po 
b ilęd ij 65  a 80  rokiem. Osoby nerwowe umierają 
zwykle pomiędzy 60 a 65 rokiem, z możliwością 
przejścia poza tę cyfrę. Długość życia ludzi
żółciowych i zgryźliwych leży w tych samych mniej 
więcej granicach, lecz trudniej im je  przekroczyć; 
flegmatycy wreszcie rzadko dochodzą do 65 roku 
tycia.

Przyjąwszy tę zasadę, zrozumiemy łat w o teorję 
dr. Richardsona. Oto, jeżeli prodkowia najbliżsi le
gują swej progeniturze swój temperament, to ró
wnież i dają jej w spadku swoją długowieczność. 
Jidnakże prawo dziedziczności jest tak m?lo wyja
śnione, te  na niem budować gmachów nie można.

Zdaje s ę jednak, że długowieczność jest ieto- 
taie Cechą, która meże się st;ć  dziedziczną, tak sa
mo, jak dziedzicznemi są niektóre w idy w konsty 
tucji cielesnej. Ztąd też rachunek prawdopodubień 
stwe opiera się aa przodkach dsnego osobniki, np. 
W wypadkach ubezpiecz nia.

Powyższe wywody dra Richardsona, brane cum  
grano salis, mogą nam dać po obliczeniu pewien 
kapitał życia, który w naszym ręku wzrosnąć lub 
zmniejszyć się jest w stanie. Nie sięgając tedy po
za nieprzeniknioną zasłonę, która kryć może zawsze 
tyle niespodzianek, wskazówkę dra Rlcbardtona po
winniśmy brać jako cstrzeżenie.

Ca*pe d ie m ! — zatem, czytelniku, lecz nie 
znpelnie w znaczeniu horacjua owskiem, używaj ży
cia, lecz pamiętaj o jego cenie i o tern co w nim 
pożytecznego pomieścić powinieneś.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

O jarjusz lw ow sk i.
N i e d z i e l a  37 sierpnia.
W  .Skale* i .Gwieździe* wieczorki z tańcami

K aJesdarz . Niedziela ; 27j :  Przeniesienie iw . 
Kazimisrza. Vtzcbcd słońca e godzinie 5 minut 17, 
zaehćd o godzinie 6 minut 42.

Wiadomości osobiste. Nowo mianowany kra
jowy inspektor azkół p. Tomasz T o k a r s k i ,  ma 
złożyć obowiązki inspektora szkolnego okręgowego 
d. 31 sierpnia br. i z dniem 1. września br. objąć 
czynności w krajowej radzie szkolnej. Obowiązki in
spektora okręgowego aż do obsadzenia italego opró 
Imonej po Tokarskim posady, poruczyła rada szkolna 
krajowa p. Juljanowi Fąfarze, dyrektorowi szkoły

wydz. im. król. Jadwigi i referentowi pomocniczemu 
rady szkolnej okręgowej.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował apli
kantów konceptowych: W incentego Kirschnera i Kon
stantego Jasińskiego, koncepistami.

Rozprawa W procesie o nadużycia w gal. 
kasie oszczędności rozpocznie się na pewno 2 pa
ździernika br. przed lwowskim sądem przysięgłych. 
Postanowiono do tej sprawy wylosować specjalną 
ławę przysięglycn, tak, że przez październik br. we 
Lwowie urzędować będą równocześnie dwie ławy 
przysięgłych, a to je d n a : w wielkiej sali roz
patrywać będzie sprawę kasy oszczędności, a druga 
w małej sali sądzić Dędzie bieżące sprawy, przezna
czone na czwartą, zwyczajną kadencję sądów przy
sięgłych.

Prezydent kr«ij sądu karnego p. Żminkowski, 
wyjeżdża w przyszłym tygodniu na kilkutygodniowy 
urlop, z którego powróci przed 1 października.

Pobożny i dobroduszny oszust. Na placu 
strzeleckim stał z wozem chłop z Kulikowa, Faduk 
Na wozie leżało palto Kazimierza Grtisa, który z Fa- 
dukiem przyjechał do Lwowa i poszedł za spraw un
kami. Nagle do wozu przystąpił średniego wzrostu 
mężczyzna nieco szpakowaty i zażądał od chłopa, 
aby pojechał na ulicę Ruską, skąd zabierze figurę 
Matki Boskiej, aby ją  zawieść do Kulikowa. Chłop 
usłuchał i pojechał przed sklep ze .świętościami* 
Spozarakiego. Nieznajomy wysiadł, wziął z sobą palto 
rzekomo, aby w nie owinąć figurę Matki Boskiej i 
wszedł z niem do handlu. Tu oświadczył, że przy
jechał z delegacją chłopów, która obecnie jest na 
ludjencji w namiestnictwie, że weźmie dla siebie 
parę rzeczy jako djakowi mu potrzebnych, a chłopi 
sań zapłacą. Wziął jakichś parę artykułów wartości 
raptem nie całych 3 z ł , a zostawiając palto (nie 
swoje) i jakieś małe pudełko owinięte w ró
żową bibułkę na zastaw — znikł i tyle go widziano. 
W pudelku, choć Lyi napis na wierzchu : .jedw abie 
wartości 3 zł. 50  et * znaleziono tylko trochę siana.

Zakończenie zmowy robotników. Trwająca 
przez dwa tygodnie przeszło zmowa robotników fa
brycznych i warsztatowych w Warszawie, już się u- 
kończyta. W ym i strejku jest jak najbardziej dla żą 
dań klasy rubotn czej niepomyślny; wszystkich, wzbra- 
nirjących się powrócić do pracy pod dawn:ejtzymi wa
runkami wysłano administracyjnym porządkiem do 
miejac urodzenia. Ponieważ wśród klasy roboczej mały 
tylko procent jest z samej Warszawy (ludaość robocza 
jest wszędzie przeważnie napływowa), przeto wydslónych 
administracyjnym porządkiem, jest podobno bardzo 
wiele. Dokładnej cyfry podać niepodobni, bo rzecz 
cała utrzymywaną jest w tajemnicy. W edług jednych 
źródeł liczba wydalonych nie przechodzi dwóch ty
sięcy; według innych wynosi okoto pięć tysięcy.

Bezrobocie małoletnich Chłopcy, roznosią y 
gazety w Nowym Jorku, zastrejkowali i zwyciężają. 
Właściwie nie był to strejk, tylko bojko', skierowany 
przeciwko dwom popularnym pisemkom brukowym, 
ktćre nie chciały dostarczać malcem 100 egzernpla 
rzy za 50 centów. Oburzeni malcy odbywali meeting 
po m fetingu, zorganizowali się, urządzili wielkie po
chody, przyczem nie obyło się bez starcia z policją, 
założyli kluby i komitety strejrow e, słowem — na
śladowali we wszystkiem dorosłych alr< jkującycb. 
Organizacja małych strejkującycb objęła wszystkie 
miasta i miasteczka na przestrzeni 300  mil naokoło 
Nowego Jorku i obecnie ogłasza .k o m iL ł central
ny* z tryumfem, że obydwa bojkotowane pisma nie 
mogą rozgprzedaó razem 30 0 0  egzemplarzy. P.blicz 
ność bowiem ujęła się za Kałymi strejkowiczami i 
nie kupuje hojkotowanycb dzienników.

Maluczko, a z Ameryki zatelegrafują nam o 
organizacji i strejku niem w lątl...

K ró low a W iktor ja  I sz k o ła  Interesującą ane
gdotę opowiadają pisma londyńskie. Królowa W iktorja 
mięła podobno zwrócić się do zwierzchności szkoły 
Etou College z prośbą, sby z powodu jej 80  letniego 
jubileuszu przedłużono wakacje o osiem dni. Prośbie 
tej odmówiono, z czego królowa była mocno nieza
dowolona, ponieważ w szkole tej znajduje się dwóch 
jej wnuków. Kiedy jej wszakże zakomunikowano re
zolucje, powiedziała: .Skoro nie uwzględniono mej 
prośby, nie myilę uciekać się do rozkazu.*

Skradziony dokument historyczny. Podczas 
pobytu cesarza Wilhelma w Dortmundzie przy otwarciu 
ka ału dortcnundzkiego stwierdzono, że zaginął 
bardzo ważny dokument, który prawdopodobnie zo
stał skradziony. Na ratuszu w osobnym pokoju wy
stawił zarząd miejski najstarsze dokumenty, w któ
rych dawniejsi cesarze ciemieccy nadali miastu roz
maite przywileje. Dokumentów tych nadzwyczaj pil
nie strzeżono. Gdy wystawione stare pergaminy 
chciał archiwarjusz dr. Rubel znowu schować, spo
strzegł, że braknie dokumentu Ludwika IV z roku 
1332. Ponieważ można było się spodziewać, że go 
wywieziono za granicę celem spieniężenia, przeto 
zwróciło się miasto do ministerstwa spraw zewnę
trznych. prcsząc o pcmoc. M.astu Dortmundowi 
w ogóle nie wiedzie się z zachowaniem dokumen
tów. Dzienniki poznsńske piszą, że kradzież obecnie 
spełniona przypomina zajście, jakie się wydarzyło w 
Dortmundzie mniej wi cej 50  lat temu. Ówczesny 
dyrektor gimnazjum, dr Thierscb, autor hymnu 
pruskiego (Ich bin ein Preusse, kennt ihr meine 
Farben), zabrał wtedy z archiwum pruskiego ręko- 
pism najstarszego zbioru ustaw sasko-niemieckich 
(Sachsenapiegel) i sprzedał go za wysoką cenę w 
Berlinie.

Po wakacjach.
Młodzież powraca ze wsi już,

Przegrywka się zaczyna.
Czekają v, mieście w salach szkól 

Poprawki, egzamins.

Młódź wiezie opaloną twarz 
I zdrowia huk w zapasie,

Aby starczyło tego znów
Na rok okrągły w klasę.

Więc disce, p u e r ! zuchu, kuj 
Zadania, deklinacje!

Rok zbiegnie, jakby z bicza trząsł,
I przyjdą znów —  wskacje.

Z Chwili. W  mieście ogólne narzekania na nie- 
poczciwość pogody. Chylące się ku schyłkowi lato 
jest złośliwe, jak kundys łańcuchowy, gdy ma być 
z obroży uwolniony. Kto może tylko wyciąga palto 
jesienne, aby się nie nabawić zaziębienia wobec prze
nikliwego cblodu, któie miasto całe lodowatemi objął 
uściski. Pccieszmy się, że jesień nam to wynadgro- 
dzi z lichwiarskim procentem, tak przynajmniej chcą 
pesaymiśei.

Zresztą przeważnie spokój. Dla rozmaitości ty l
ko poranionego jakiegoś biedaka w piekarni przy 
placu Zbożowym 1. 3 w tak niemiłosierny sposób, 
że odwieziony przez stójkowego na stację ratunko
wą, a następnie do szpitala, nawet nazwiska s^ego 
podić nie potrafił. Trzeba, aby policja sprawą jego 
pilnie aię zajęła.

Póiar. Z Przemyślan telegrafują 25  bm. Dziś 
przed południem wybuchł tu pożar, kilzauaście do
mów w płomieniach, zagrożony jest kościół. W  akcji 
ratunkowej bierze wojsko energiczny udział.

Jofcaj Się Żeni- Pisma węgierskie donoszą, że 
znany węgierski po ta i powieśeiopisarz, Maurycy 
Jokaj, liczący lat 73 , żeni się z 1  ̂ letnią aktorką 
Arabellą Nagy.

Straszna eksplozja. W  fabryce nabojów 
w Hirtenberg pod Badenem, zdarzyła się wczoraj 
w oddziale dla pakowania nabojów karabinowych, 
z niewiadomej przyczyny eksplozja. W  oddziale tym 
zajętych było 150 robotnic, z który h 7 zostało 
le ko ranionych, trzy zaś ciężko. Wezwane telegra 
liczcie z Baden pod Wiedniem towarzystwu ratun- 
kuwe, odwiozło ranne robotnice do szpitala w Boleń

IV zjazd techników polskich w Krakowie
(dnia 8, 9 i 10 września b. r.) zapowiada się bar
dzo pomyślcie. Uwzględniając liczne żądania, komi
tet przedłużył term in zgłoszeń do 5 września b. r. 
Program zjazdu, obejmujący odczyt prof. S. Odrzy- 
wolskitgo , 0  restauracji katedry* z wycieczką na 
W aw el; wykłady , 0  budowie kolei galicyjskich*, 
, 0  wodociągach krakowskich* z wycieczką na Bie
lany; wystawą prac te hnicZDycb, przedstawienie te
atralne, wspólny obiad i t. d , wszystko za stosun
kowo skromną opłatą (10  zł.) przedstawia się isto
tnie zachęcająco dla bliższych i dalszy n gości. 
Z uczestnikami zjazdu przybywa do Krakowa wiele 
pań. Wkładki (10  zł. dla członków czynnych, 3 zł. 
dla c-sób towarzyszących) przyjmuje komitet zjazdo
wy pod adresem : Mieczysław Dąbrowski, inżynier,
skarbnik komitetu zjazdu technicznego w Krakowie 
(gazownia).

W Poznaniu obchodzić będzie w tycb dniach 
- -  jak już wspomnieliśmy pokrótce —  jedna z naj
starszych i najokazalszych świątyń, kościół Bożego 
Ciała, 500-letni jubileusz istnienia. Z tej oka ji od 
bywać się w nim będzie przez cały tydzie.l wielka 
misja jubileuszowa. Istnienie swoje zawdzięcza ta 
świątynia Władysławowi Jagielle, który ją  erygował 
w r. 1399 Na początku wieku bieżącego należała 
do zakonu Reformatów. Po zamknięciu zakonu rząa 
pruski zabrał budynek klas torny, nawet do kościoła 
rościł sobie prawa, lecz kapituła proces z rejencją 
wygrała. ODecnie zamieniony został kościół Bożego 
Ciała na kościół parafjalny nowo utworzonej parafji, 
wykrojonej z wielkiej parafji świętomarcińskiej, mi
mo to licznej, bo liczącej blisko 10 .000  dusz. Pa- 
rafja świętomarcińska liczyła dotąd do 30 0 0 0  dusz.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 12 arkusz 
II tomu senbauyjiiej powieści Piotra Salesa p. t .: 
„Krw aw y spadek".

* StrWarzyazmlri .P raoy  kobiet1 we Lwowie ulica 
Wałowa 1. 4, I. piętro. Wpisy uczenie do szkoły szycia 
białego i haftu utrzymywanej w Zakładzie Stowarzysze
nia , Pracy kobiet* ulica Wałowa 1. 4, I. piętro odby
wają się codziennie od godzin/ 9 —12 w południe i od 
2 do 6 popołuduiu aż do 15 września b. r. włącznie.

W tych samych godzinach codziennie przez cały 
rok przyjmuje a ę roboty do pracowni szycia białego 
i haftu, bardzo starannie zrobione po umiarkowanych 
cenach.

* Preaisw e strzelanie p Wincentego Zatońskiego, 
odbędzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 27 
sierpnia b. r.

* W .S kale ' dziś w niedzielę wieczorek z tańcami 
dla członków i ich rodzin. Początek o godzinie 7-mej 
wieczorem.

* Na wystawę paryską w roku 1900 liczba zgłoszeń 
podróżujących przez binro firmy Thos. Cook & Son z 
każdym dniem wzrasta. Podróżni mają tę wygodę, że 
mogą aż do rozpoczęcia podróży kwotę 200 zł. za 
podróż, całkowite utrzymanie itd itd. spłacić takie ra
tami. Bliższych informacyj zas ęgnąć można u zastępcy 
p. Ludmerera we Lwowie.

* Wpisy. W szkole śpiewu p. Pauliny Strożeckiej- 
Sobotowej pod 1. 4 przy ulicy Grodzickich, rozpoczęły 
się dnia 26 b. m., a 14-ty kurs nauki doia 1 września.

* Zapisy uczeni o do ośmin khs szkoły wydziałowej 
i na kursa: teoretyczny, handlowy, robót ręcznych ko
biecych i gospodarstwa domowego w szkole wydziałowej 
żeńskiej im królowej Jadwigi odbywać się będą w dniach 
30 i 31 sierpnia w godzinach od 9 do 12 przed poł. i 
od 4 do 6 popołudniu.

Notatki literackie i artystyczne.
Z .Rozmaitości.* Wczoraj wystawiono w tea

trzyku .Rozmaitości* wodewil Kwaśnickiego ,P apa  
Pepy.* O samej sztuce można bardzo mało powie
dzieć, gdyż usuwa się ona z pod poważnej krytyki 
choćby tylko dla tego, że jest to jedna z tak zwa
nych , t omb* ogródkowych, które w znacznej iloś:i 
pre dokuje Warszawa. Go prawda bomba ta  jest bar
dzo wesoła, pełna komicznych sytuacji i efektów i 
jak na s:zon ogórkowy powiont mieć powodzenie 
zwłaszcza, że treść jej jest zaczerpnięta z zakuliso
wego życia ogródkowej muzy i graną jest bardio 
dobrze. Z całej grupy artystów biorących udział w 
tej frrs e na pierwszy plan nie „z urzędu,* lecz 
z gry wybijają się p. Gzaykowska w roli Pepy p. 
Micióski, p. Wł. Gzaykowski i p. Zapałowicz. Uje 
mnie przedstawia się tylko postać p. Kaliskiego, któ 
ry cd pewnego czasu .zachorował* na oszczędzanie 
swego głosu, co ject chyba zupełnie zbędne.

Z literatury. P. Stefan Jankowski przełożył z 
języka czeskiego dzieło prof J. Lambla p. t. .D o 
chód z ziemi, przyczyuek do reformy zasad organi
zacji, rachunkowości i taksacji dochodu,* a dr. W i
told Święcicki streścił pracę uczonego niemieckiego 
Wollaego p. t. .Rozkład ciał organicznych w roli, 
nierzw ie i paszy.*

W dodatku do Oaeely polskiej wyszła powieść 
spółczesna p. A. K. Smacznińskiego p. t. ,N a dnie 
ot- hl»ni.*

Z pr&8y Dowiadujemy się, że p. V acław Gą- 
siorowski > trzymał w tych dniach pozwolenie na wy
dawanie w Warszawie tygodnika społeczno-1 terackie- 
go p. t Strum ień . Pismo to zacznie wychodzić od 
Nowego Roku.

Repertoar teatru .Rozmaitości* w sali 
.Gwiazdy* przy ul. Franciszkańskiej; dziś w nie
dzielę .Królowa przedmieścia.*

Ge'hard Hauptmann kończy utwór dram aty
czny .Kunigunde vom Schloss Kynest.* Dramat ten 
osnuty aa  tle legend szląskich. Nadto pracuje G. 
Hauptmann nad dramatem .Helio3* i „E lgi,* prze
rabia .F lorjana Gejera* i obmyśla nowy dramat 
.Situll-Hassan.*

Medal Chopina. Wydawca poznański p. Ka
rol Kozłowaki, na pamiątkę rocznicy śmierci Chopi
na, wybił medal jubileuszowy, który pod względem 
artystycznym i technicznym, zadowolił miłośników 
sztuki. Medale bite są ze srebra i brom u.

Najnowsza opera Mascagnlego .L e  Mascbe- 
re* (Maski), będzie wystawiona w nadchodzącym 
sezonie równocześnie w Wenecji i w Rzymie. Obe
cnie twórca popularnej .Rycerskości wieśniaczej,* 
zamierza przystąpić do komponowania nowej party
cji, do której przyrzekł dostarczyć mu libretta słyn

ny beletrysta włoski, Gabrjel d'Annunzio. Treść ma 
być zaczerpniętą z powszechnie znanej epopei Ario- 
sta „Orlando furioso.11

Krajowa M u m i a  mm\Mi
LWÓW 25 sierpnia.

O godzinie 4 po południu rozpoczęły się dal
sze obrady. Na porządek dzieny przyszła sprawa re 
form szkół 5 i 6 klasowych.

Jak zawsze odczytano dwa stosowne referaty. 
Go do miast referował p. Faustyn Urbański, co do 
prowincji p. Turski. Obaj referenci bardzo .zgodnie 
ale niemniej stanowczo kładli nacisk na konieczność 
całego szeregu zmian w podręcznikach w tycb kla
sach używanych. I jeden i drugi referent kolejno 
wykazywali proponowane zmiany, uzasadniając je 
bardzo rozumnie. Na ten tem at rozwinęła się teraz 
dyskusja, jednak zbyt specjalna, abyśmy jej przebieg 
podawać chcieli.

W  sprawie rewizji planów dla klas 5 i 6 szkół 
5 klasowych i 6 klasowych uchw alono:

I. Matsrjał naukowy, objęty planami naukowy
mi dla klas 5 i 6 klasowej szkoły jest wogóle zbyt 
obszerny; należy go przeto uszczuplili zastosować do 
niezbędnech potrzeb praktycznego życia i stopnia 
rozwoju uczniów.

II. Istnienie szkół 5 klasowych uważać należy 
wogóle jako przejściowe i należy jak najrychlej 
szkoły te na 6 klasowe przeistoczyć. Tak samo na 
leży jak najrychlej przeistoczyć szkoły 6 klasowe na 
3 klasowe wydziałowe.

III. Konferencja uważa za rzecz pożądaną re
wizję podręczników dla szkół 6 klasowych i zmianę 
ich w tym kierunku, ażeby one odpowiadały stopnio
wi rozwoju umysłowego uczniów i mogły służyć do 
lektury szkolnej i domowej tych uczniów.

Wniosek w całej tej osnowie przyjęto.
Z kolei przystąpiono do bardzo ważnej i aktualnej 

części obrad, a mianowicie do wyboru 2 członków 
i 2 ich zastępców do wydziału wykonawczego na 
okres 6-letni, tj. do 1905, kiedy znowu konferencja 
nauczycielska zostanie zwołaną. Wybrano pp. Nowa
kowskiego i Pierzchaię, a jako ich zastępców Ły- 
szegę i Urbańskiego.

Po tym wyborze zabrano się do omówienia 
nowego projektowanego regulaminu szkolnego. Jesttc 
temat i materjał tak obszerny, że go zaledwie za
częto. Na razie zastanawiano się nad .prowadzeniem 
metryk szkolnych (referent p, Buciewicz z Łosznio- 
wa) jako kwestją przymusu szkolnego*, ewentualnie 
uwalniania od obowiązku uczęszczania do szkoły. 
Właściwą nad tem dyskusję odłożono do dnia dzi
siejszego.

m* *
Lw u w 26 s ie rp n ia .

Dzisiejszy dzień obrad, trzeci z kolei, rozpoczął 
się wyczerpującym edez/tem di. Stefczyka. .Jakie 
korzyści przyniesie dla gmioy lub parafji, założenie 
spółki oszczędności i pożyczek systemem Raiffeisena*. 
Z odczytu tego zapoznali się obecni ze wzorowym 
statutem dla spółek z nieograniczoną poręką jakoteż 
z poręką ograniczcną, dalej z instrukcją o wykona
niu Patronatu wydziału krajowego n id  spółkami, 
wreszcie z przepisami o pożyczkach z funduszu po
życzkowego dla spółek oszczędności i pożyczek. Po 
skończonym odczycie podziękował przew. Baranow
ski prelegentowi za wymowne przedstawienie rzeczy. 
W  dyskusji, w tej kwestji powstałej, postawił insp. 
Nowakowski wniosek, zmierzający dc zakładania cen
towych kas oszczędnościowych przy każdej szkole. 
Wniosek upadł wobec tego, iż przewodniczący za
znaczył, iż taka kasa przyboczna, w ręku nauczyciela 
będąca, może się stać łatwo powodem nieporozumie
nia takiego nauczyciela o interesowność.

Wyczerpawszy w ten sposób temat poruszony 
odczytem, obradowano dalej w materji dyscypliny 
szkolnej. Prof. Pierzchała, domagał się usunięcia ze 
szkól chłopców, którzy już przekroczyli wiek tzw. 
szkolny; są oni bowiem prawie zawsze elementem, 
szerzącym jak najbardziej zepsucie i demoralizację. 
Z kolei wygłosił p. Buciewicz odczyt na tem at za 
pewnienia szkołom ludowym Bależytej frekwencji i 
postawił w tym celu cztery następujące wnioski:

I. aby nie przyjmowano dzieci, które nie prze
kroczyły jeszcze wieku szkolnego, na służbę bez 
świadectwa ukończonej nauki szkolnej, ewentualnie 
uwolnienia.

II aby dzieci takich nie przyjmowano również
do terminu.

III. ażeby do zakładów specjalnych i azkół za
wodowych, które wymagają ukończenia szkoły ludo
wej, przyjmowano dzieci z ukończoną IV. klasy bez 
egzaminu wstępnego.

IV. w służbie publicznej powinno być również 
wymaganem ukończenie pewnej kategorji szkól lu
dowych.

Po uchwaleniu tych wniosków zabrał głos prof. 
Pier.ch»łe, aby zażądać wprowadzenia miesięcznych 
konferencyj w szkole, któreby daty możność porozu
mienia się nauczyciela z rodzicami. Tego samego 
był zdania i korreferect p. Buciewicz.

Teraz rozwinęła się nader gorąca dyskusja nad 
dalszym wnioskiem p Buciewicza, domagającym się 
wprowadzenia do regulaminu szkolnego, jako osta
tecznej kary na dzieci beznadziejnie niepoprawnych 
z u p e ł n e g o  w y d a l e n i a  ze szkoły z wyklucze
niem detąd obowiązującego w y d a l e n i a  c h w i 
l o w e g o .  W tym kierunku dodał p. Nowakowski, 
aby mimoto, na wypadek, gdyby rodzice w czasie 
późniejszym prosili o przyjęcie napowrót dziecka, 
będącego na drodze zupełnej poprawy, dziecko takie 
m o g ł o  b y ć  przyjęte.

Ostatocznie rzecz rozstrzygnięto przyjęciem ebu 
tych wniosków, a nadto uchwaleniem następującej 
rezolucji:

Dla dzieci moralnie upadłych należy tworzyć 
osobne klasy o maksymalnej liczbie 40  dzieci, za
nim zakłady wychowawcze dla nich utworzone nie 
zostaną, których potrzebę konferencja z naciskiem 
uznaje.

Przy aamym końcu wybrano na zastępcę człon
ka wydziału wykonawczego w miejsce p. Faustyna 
Urbańskiego, którego wybór na delegata konferencji 
był nieważny, przez aklamację p. dyrektora 
Fąfarę.

Na tem obrady o godzinie w pół do 2 do 4 
popołudniu odroczon .

Uliczna napaść na ksiądza.
Żywioł żydowski, który się w ostatnich ezasach 

rozpanoszył do niemożliwości, dostarczył znowu cie- 
kawfgo kwiatka do całego wieńca faktów, które wy
prowadzić mogą z granic cierpliwości najbardziej po
tulnego człowieka.

Wczoraj przed południem przechodził przez ul. 
Kopernika, obok sklepu żydowskiego zegarmistrza 
Rapsa, przybyły z prowincji ksiądz J. K. Nagle do
pada go jakiś nieznajomy mu żyd i w arogancki

niezmiernie sposób zaczyna się dopominać zwrotu 
złotego zegarka, który ów Laiądz rzekomo miał 
wziąć na kredyt u jego pryncypala i dotąd należy- 
tości nie uiścił. Żyd domagał się gwałtownie, aby 
ksiądz wszedł natychmiast do sklepu.

Ksiądz J. K., który w tym wypadku byt Bogu 
ducha winien, z początku nie zwracał uwagi na tę 
nieoczekiwaną zuprlnie napaść, tylko bardzo lojalnie 
przyspieszył kroku, aby uniknąć skandalu, roziuchwa- 
leny jednakże żyd, który nazywa się W o l f  H t l -  
p e r u ,  zaczyna coraz gwałtowniej na uciekającego 
księdza nacierać, używając ku temu jak najobel- 
żywszycn wyrazów w guście: to jest ostoaańsLwo 1 
ładny ksiądz! i t. p. W  ten spoaób przeprowadził 
Halpem księdza przez całą dłngość ul. Karola Lu
dwika, wykrzykując głośno i następując mu niemal 
na pięty. Łatwo sobie wyobrazić, że caie to zajście 
zwabiło po krótkiej chwili liczną gawiedź, która 
otoczyła ebu, przysłuchując się całej awantnrze.

Aż wreszcie nad księdzem, który był tak za
kłopotany, iż nie wiedziił, co z sobą zrobić, ulito
wało się dwóch jakichś młodych ludzi i ci bardzo 
energicznie wezwali stójkowego. Gała eskapada uda
ła się na policję i tu cala sprawa się... wyjaśniła, 
jeśli tak można wyrazić się o w ypadtu, gdzie cześć 
i powt-ga chiześcjań^kiego kapłana została tak bru
talnie zbezczeszczoną i znieważoną. Oto pokazało się, 
iż ksiądz, wplątany w tak straszny dla swej osoby 
uliczny skandal, byt tylko podobny do jakiegoś księ
dza, który rzekomo zegarek złoty u R apa. na
był i za niego nie zapłacił. Komisarz policji, o któ
rego się cała sprawa oparła, skonstatował przede- 
wszystkiem, iż ksiądz napadnięty nigdy u Rapsa ze
garka nie kupował i do sklepu jego nie mógł być 
w żaden sposób, a już tembardziej przemocą i gwał
tem wciągany. Po tem wszystkiem skazał brutal
nego żyda na... 5 zł. kary.

Samobójstwo przez żyda.
I znowu kroDika sim obójatw  w W ieaniu wzbo

gaciła się o jeden sf|padek, wstrząsający w swych 
szczegółach. Młodą, przystojną i uczciwą dziewczynę 
podejrzewa bogaty żyd o kradzież, a wazystkio jej 
zapewnienia, iż jest niewinną, nie pomagają. Żyd 
woła ajenta i rozpoczyna się rewizja, przy której 
syn Izraela ciągle dziewczynę nazywa złodziejką, aż 
ta nareszcie zgnębiona tem idzie — na śmierć.

Żyd Salomon Tittinger, zwany powizeebnie na 
giełdzie , bogaty żyd*, aam przychodzi do domu Gi- 
ztli W  , aby módz aię pomścić na niej za to, iż 
była dobrą służącą, a jednak odeazla od niego i na
zywa ją  złodziejką. Ledwie tylko wszedł do mie
szkania, w którem oprócz Gizeli znajdowała aię także 
jej matka, zaczął wrzeszczeć:

—  U kradł* s bransoletkę, pierścionek, nsszyj- 
n ili  i lornetkę mej córki! Oddaj to dobrowolnie 1

Dziewczyna spojrzała na niego wielkiemi ouzy- 
ma. Rewizji, nie wydala żadnego rezultatu, a dziew
czyna klękła przed matką i przysięgła, że jest nie
winną, poczem skoczyła z okna trzeciego piętra na 
bruk, nie mogąc znieść hańbiącego pedejrzenia. 
Przed rzuceniem się z okna, napisała jeasese do 
Tittingera list, w którym powiada, że żyd będzie 
miał na sumieniu jej śmierć, a panna Olga — córka 
Tittingera — nie znajdzie przez całe życie spokoju, 
iż niewinnie posądziła ją  o kradzież. Dziewczyna 
leży obecnie w szpitalu z pałamanemi członkami, a 
matka jej wytoczyła żydowi proces o obrazę czci. 
Jak słychać, prokuratorja wdrożyła również z urzędu 
śledztwo przeciwko Tittingerowi o zbrodnię oszczer
stwa, wychodząc słusznie z tego założenia, iż uczci
we nazwisko i życie człowieka więcej .jeat warte, 
niż klejnoty ,p&nuy Olgi*, choćby były z pereJ i 
brylantów.

W sprawie samobśjstwa i .  p. W. W i t o M i e g o .
Otrzymujemy następujące pism a: ,Z  powodu

obiegających pogłosek, jakoby śm erć prezesa powia
towej Kasy oszczędności w Dolinie ś. p. W incente
go Wilosławskiego pozostawać miała w związku z 
rzekomymi nieporządkami w kasie, ząrządzonem zo
stało ścisłe szkontro. Komitet rewizyjny, w sUad 
którego wchodzili pp. Narcyz Ulmer, sekretarz Zwią
zku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie, Kazimierz Bogdanowicz, sekretarz rady są
du krajowego l Klemens Hołyńaki, kontroler poda
tkowy, dokonali w obecności starosty p. Antoniego 
Reinera w dniach 17 i 18 bm. ścisłej rewizji, k tó
rej wynikiem orzeczenie, że portfel wekilowy, go
tówka, efekta i depozyta w n a j z u p e ł n i e j s z y m  
z n a j d u j ą  s i ę  p o r z ą d k u ,  a k s i ę g i  i r a 
c h u n k i  w z o r o w o  s ą  p r o w a d z o n e .

Skonstsntowanem również zostało, że śp. Wi 
toslawski, ani bezpośrednio ani pośrednio w sobo- 
zaniach pieniężnych w obec naszej kasy oszcaędno- 
ści nie pozostawał. — Jako założyciel instytucji i od 
lat dz:esięciu jej reprezentant na zewnątrz, otaczał ją 
ś p. Witoaławski ząwsze opieką swoją, czuwał nad 
jej rozwojem, a prze de wszystkiem dbał o to, by 
kontrola należycie i skutecznie wykonywaną pyłr.

Z dyrekcji powiatowej Kasy oszczędności 
w Dolinie dnia 19 sierpnia 1899 r.

Ks. U. Zaremba J . Łopatyński.
* Wa*

Z powodu najrozmaitszych pogłosek uwłaczają
cych czci ś. p. Wincentego Witosławskiego, prezesa 
rady powiatowej dolińskiej, wydział tej rady poczu
wa się do obowiązku podać do publicznej wiadomo
ści, że zarządzone w dniach 19, 20 , 21, 22, 23 
i 24 bm. z ramienia wydziału krajowego ścisłe szkon 
tcu kasy powiatowej, wykazało, te  tak stan gotówki 
jak i przechowane w kasie fundusze, pozostające pod 
zarządem wydziału powiatowego, z n a j d u j ą  s i ę  w 
n a j w i ę k s z y m  p o r z ą d k u ,  a księgi prowadzone 
są fachowo i prawidłowo.

Dolina 24 aierpnia.
J. Łopatyński, zastępca prezesa.

e— wwspwwsw«— *8— — ips— — —

Izba sądowa.
Nowy Sąoz 21 sierpnia.

/ Niesumienny urtędnik).
Dziś toczyła się tu rozprawa karna przeciw 

byłemu sekretarzowi powiatowej kasy chorych w 
Nowym Sączu Franciszkowi Osuchowikiemu, oskarżo
nemu o zbrodnię sprzeniewierzenia i oszustwa na 
szkodę tej kasy, oraz o zbrodnię gwałtu publicznego, 
popełnionego przer to, że groził prezesowi kasy dr. 
Sterkowiczowi, iż albo go zastrzeli lub zaaztyletuje. 
Rozprawie przewodniczył radca p. Wiśniowski, oka- 
rżał zastępca prokuratorji p. Czerny, oskarżonego bro
nił adwokat dr. Sumper-Solański ze Lwowa.

Oskarżony nie poczuwa się do winy, twierdząc, 
iż wszelkie wydatki czynił tylko z polecenia prezeaa.

Gdy trybunał miał przyatąpić do przssłuchania 
pierwszego świadka, dra Sterkowicza, oskartony sprze
ciwiał się jego zaprzysiężeniu, motywując to tem, że 
świadek ten jeat w tej sprawie interesowany, ponie

Anlileniilia. Ż ad en  a r ty k u ł to a le to w y  n ie  m oże ry w a lizo w ać  p o d  w zg lędem  sk u tk u  i d o b ro c i z AN TI- I A N  I H N A T 0 W I 0 7
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w al Mm kazał oskarżonemu rafow ać pieniędzmi 
k a . j  na agitację- wyborczą przy wyborach do rady 
miejakiej i te  dzięki tej agitacji, za pieniądze 
kaay chorych został dr. Sterkowicz wybrany przed 
trzema laty radnym miejskim. Pieniądze wydane na 
agitację miał świaaek kasie zwrócić, ale, jak twier
dzi oskarżony, dotychczas nie zwrócił 23 zł.

Dr. Sterkowicz zaprzecza temu i zastrzega so
bie prawo pociągnięcia osaarionego do odpowiedzial
ności sądowej za oszczerstwo.

Trybunał uchwalił świadka zaprzysiądz.
Pa przeprowadzeniu rozprawy trybunał uznał 

OancLewskiego winnym i skazał go przy uwzględnię 
niu okoliczności łagodzących na miesiąc ciężkiego 
więzienia z jednym postem co tygodnia. Skazany za
strzegł sobie trzy dni do namysłu, prokurator zat 
zgłosił odwołanie od wszelkiego wymiaru kary.

WiedeA 24 sierpnia.
(Eandiarg iyw ym  towarem).

Przed trybunałem wyrokującym sądu karnego 
tutejszego pod przewodnictwem radcy Soloiniego sta
wał wczoraj pod zarzutem uwiedzenia właściciel do
mu w Jarosławiu niejaki Juda Banda (naturalnie 
żyd). Prokuratorja zarzuciła mu, że uprowadzi! 19 
Jetnią Zofję Obsinę z Jarosławia i zawiózł ją  do Ge
nui, aby ją  następnie wywieść do Monteyideo. Ban
da, który mieszkał poprzednio w Buenos Ayres i 
znany tam był jsko handlarz dziewczętami, przybył 
w początkach lat dziewięćdziesiątych do Jarosławia z 
kapitałem około 10 .000 , który fruktyfikowal na po
tyczkach. Tu poznał także w publicznych domach 
dwie młode dziewczyny: Zofję Obsinę i Antoninę 
Szeligiewicz. Skarżyły się one Bandzie na swe sm u
tne położenie, a on im obiecał wystarać się o , po 
rządne" zajęcie. Kazał więc dziewczętom przyjechać 
do Wiednia, tu je przyjął i wywiózł następnie do 
Genui, gdzie go aresztowano w drodze telegraficznej 
rekwizycji. Ponieważ co do Szeligiewiczównej nie 
m oiua było mu procesu wytoczyć, gdyż oboje jej 
rodzice zmarli właśnie, a opiekun nie został jeszcze 
nstanowiony, odpowiadał więc Banda na razie tylko 
M Obsinę, której matka zeznała, że nie godziła się 
nigdy na wyjazd Zofji z Jarosławia, choć Banda u- 
trzymywał, że chce Zofję jako kochankę przy sobie 
zatrzymać.

Skazano Bandę na 6 miesięcy ciężkiego wię
zienia i po odsiedzeniu kary na wydalenie z W ie
dnia w drodze policyjnej. Współwinnego w tern lo- 
trowatwie, także żyda, Joala Frenkla, jako żołnierza, 
oddano do ukarania władzy wojskowej.

Kratter wraca do Lwowa.
Donieśliśmy już, że Kratter spłacił 5000 

dolarów pokrzywdzonym przez siebie Juljuszo- 
wej br. Tarnowskiej i p. Piegłowskiemu. Obe
cnie Kuch kat. dowiaduje się, w jaki sposób 
Kratter do tej spłaty zmuszony został

Bawi w Nowym Yorku, jak to swego cza
su donieśliśmy, również zbiegły z Europy, b. 
adwokat wiedeński, Loria. Ten duwiedziawszy 
s'ę, w jakim banku Kratter złożył zdefraudc- 
wane pieniądze, zaproponował poszkodowanym, 
fas za opłatą 200 dolarów z góry, a następnie 
$0% odebranej symy, wskaże miejsce depozytu 
Krattera. Za pośrednictwem konsulatu austria
ckiego w Nowym Yorku zgodzili się poszkodo
wani pozornie na tę propozycję, wypłacili Lorii 
200 dolarów, a ten rzeczywiście wskazał bank, 
w którym Kratter ulokował pieniądze. Bjlo w 
tym banku złożonych 5000 dolarów. Na pie
niądze te nałożono przedewszystkiem kondykt.

Otóż bank nie wydawał tych pieniędzy 
Krhtteruwi, ale także nie wydawał icb poszko
dowanym, nim wszystkie formalności nie b ę
dą załatwione, na co by długo potrzeba cze
kać. Kratter jednakże znalazł się nagle bez 
pieniędzy. Bank nie wypłacał mu nic, inne zaś 
snmy, z jakiemi przyjechał do Ameryki, uloko
wał tak, że nic nie mógł z nieb wydostać. Był 
niby b:gatym, a nie miał co jeść. Do tego agent 
wysłany przez poszkodowanych, który usta
wicznie śledził Krattera, bardzo mu dokuczał i 
uciskał go, tak, że wreszcie Kratter przyparty 
do muru, a najbardziej może tym brakiem wszel
kich środków do życia, zgodził się na wydanie 
z banku owych 5000 dolarów poszkodowanym, 
pod warunkiem, jeżeli otrzyma 500 zł. na dro
gę i list żelazny, aby mógł powrócić do kraju 
i stanąć przed sądem. Poszkodowani zgodzili 
się. Owe 5000 dolarów, jak już donosiliśmy, 
odebrali; naturalnie, że Loria żądanych 30% 
nie dostał. Dalej wypłacono Kratterowi 500 zł., 
sąd lwowski przerłai mu list żelazny i Kratter 
jedzie już do Lwowa. W obec listu żelaznego 
Kratter pozostawać będzie na wolnej stopie przez 
cały ciąg śledztwa i rozprawy, aż do prawo
mocności ewentualnego wyroku.

Kronika polityczna.
— Ostd- Rundschau opowiada, iż dr. Ba- 

reuther, który —  jak wiadomo —  wystąpił z zwią- 
sku klubu niemiecko-ludowego i jak Ostd. Rund
schau dodaje, uważanym być może za członka g ru 
py SchOnerera, zainicjował w ketach radykalnych 
narady o wyborach do delegacji. Ostd. Rundschau 
dodaje tajemniczo, iż w naradach tych idzie o to, 
jakby można zrobić obstrukcję przeciwko tym wy
borom, chociażby po za obrębem parlameutu. Jeat 
to więc dość jaana grośba wywołania rozruchów.

— Z Tripoliau nadchodzą tu wiadomomości o 
powstaniu, które objęło kilka tamtejszych szczepów. 
W iadomości te wywołują tern większe zaniepokoje
nie, ile ic  równocześnie nadchodzi wiadomość o
ko** mracji wojak fracuskich na granicy tunetaósko
tripolitańskiej.

— W iedeński korespondent Budapesti H irlap 
zapewnia, i i  pomiędzy ministrem spraw zagraniczych 
hr. A. Gołuchowskim, a prezesem ministrów hr 
Tłum em , powstał ostry konflikt, z powodu różnicy 
zdań przy omawianiu sprawy wyboru do delegaeyj 
Hr. Goluchowski obstaje przytem, aby wybory do 
delegacji odbyły się w Austrji w sposób zupełnie 
legalny, gdyż tylko przed takiem ciałem reprezenta 
cyjnem mógłby stanąć i zastępować sprawy swego 
resortu.

wrzesień-paidziernik od zł. 5 13 do 5*14, na maj- 
czerwiec 1900  r. od zł. 5*18 do 5 1 9 ; owies na 
jesień od zł. b 54  do 5*55, na wiosnę 1900  r. 
od zł. 5 78  do 5 8 0 ; rzepak na wrzesioó- 
paślzierait od zł. 12 15 do 12"25; olej rsapskowi 
ca wrzesień-grudzień od sl. — do — • — 
Tendencja spokojna i dosyć niezmieniona.

— Budapeszt 23 sierpnia- {(jbiełda sboiowa) 
Psresi!, , aa październik od zł. 8 29 do zł. 8 31, 
na kwiecień 1900 r. od zł. 8 51 do 8 63 ; 
żyto na październik od zł. 6 63 do 6 '6 4 ;  kuku
rydza k r październik od zł. — •— do — • — , nasier- 
pi- ń od zł. 4*77 do 4*79, na maj r. 1900  od 
zł. 4 95 do 4 9 6 ; owies na październik od z). 
6 26 do 6 2 8 ;  rzepak na sierpień o-i zł. 1 1 7 5  
do 11*85.; Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
ku ona ograniczona. Tendencje słaba.

-  WiedeA 26 sierpnia. (Giełda towarowa.) 
Cukier spokojnie od zł. 13 05  do — — . Nafta 
bez zmiany. Spirytus od zł. 20  — co 20 40.

Dżuma w Europie.
Telegramy .Dziennika Polskiego."

WiedeA 26 sierpnia. Jedna z tutejszych lokal 
nych korespondencyj donosi, że wiadomość o wy
buchu dżumy w Astrachaniu jest nieprawdziwą. Je 
dynie w Czerncu, w Carewo, wybuchła epidemicznie 
bardzo silna pneumonia, na którą zapadło 21 osób.

Oporto 26 sierpnia. Wczoraj znowu zdarzyły 
się tu dwa wypadki dżumy. Ruch pociągów z Opor
to i do Oporto wstrzymany.

G o s i o M i o ,  m 1
—  Wystawa owocowa, zapowiedziana na je 

■ień rb. w Poznaniu, została z powodu nieurodza 
jów  odwołaną.

-  W lauan 26 sierpnia (O iełda  gboiowa) 
Pszenica na jesień od zl 8 3 7  do 8 38, na wiosnę 
od zl. 8*71 do 8*72; żyte na jesień od zl. 6 91 
do 6*93, na wiosnę od zl. 7*16 do 7 1 8 ;  kukuru- 
dza na aierpień-wrzeaień od ił. — ■— do — * — , na

Aresztowania w Paryżu.
Prezes chrześcjańsko-socjalnego stronnictwa ro

botniczego w Wiedniu, p. Karol Nagorzański, wy
stosował do redakcji Librę parole w Paryżu list 
następujący:

.Zgromadzeni w restauracji Brunnera członko
wie antisemickich stowarzyszeń robotniczych wyra
żają swoją zupełną sympatję i podziwienie d!a wy
trwałych i bohaterskich szermierzy za naszą naj
świętszą sprawę. Górą antisemityzm! Niech żyje 
Drumontl Niech żyje Guerin 1". Następuje mnóstwo 
podpisów członków rozmaitych stowarzyszeń, a w 
końcu prośba do redakcji, aby treść tego listu po
dała ,zamknięlym w domu przy ul. Chabrol do wia
domości.

Depeszy nie wysiano dla tego, że obawiano się, 
że rząd francuski ją wstrzyma.

(Telegramy .Dziennika Polskiego").
Paryż 26 sierpnia. Oblężeni w domu ligi 

antysemickiej przy ulicy Chabrol rozrzucili wczo
raj kartki z napisami, podburzającymi przeciw 
żydom. Gućrin zjawił się w oknie z rewolwerem 
w ręku i głośno wykrzykiwał przezwiska i obelgi 
na policjantów, strzegących domu od ulicy. Rzu
cał także kawałkami cegły na policjantów, ale 
icb nie trafił.

Paryż 26 sierpnia. Wczoraj wieczorem o 
godzinie 11-fcj usiłowało jakieś indywiduum 
rzucić pakunek z listami do domu ligi antyse
mickiej, w którym przebywa Guerin. Nie udało 
mu się to — gdyż paczka spadła na ulicę i 
dostała się w ręce policji — a sprawcę areszto
wano. Poczas tego Gueria ukazał się w oknie, 
i miotał obelgami przeciw policji i wystrzelił 
dwukrotnie z rewolweru. Sądzono, że strzały 
były dane ślopymi nabojami. Eclaire donosi, że 
policja znalazła w ulicy dwie kule rewolwerowe.

Paryż 26 sierpnia. Dziś rano w jeduem z 
okien, gjz<e się zamknęli Guerin i towarzysze 
w uicy Chabrol, wywiesi ono czarną chorągiew, 
S ąd powalało przypuszczenie, że jeden z ob!ę 
żonyeh umarł. Jednakże na razie brak pewnych 
wiadome ści.

Z powodu wywieszenia czarnej chorągwi, 
proboszcz kościoła św. Wincentego ń Paulo ks. 
Deseru, prosił policjcę, aby mu pozwoliła wejść 
do oblężonych. Policja księdzu tego pozwolenia 
udzieliła, lecz cn napróżno przez czas dłuższy 
dzwonił u bramy. Stąd powstała pogłoska, że 
oblężeni popełnili wszyscy samobójstwo, jednakże 
ks. Desers uważa to za nieprawdopodobne. Mie
szkańcy pobliskich kamienic opowiadają, iż w i
dzieli Guerina z towarzyszami po dachach ucie
kających z oblężonego domu. Możliwem jeat za
tem, że w t. zw. .twierdzy Guerina" obecnie 
już nikogo niema.

Paryż 26 sierpnia. Jak się okazuje, Gue
rin wywiesił czarną chorągiew dlatego, że w 
nocy zmarł jeden z jego towarzyszów na su
choty.

Proces Dreyfusa.
Telegramy .Dziennika Polskiego".

Rennes 26 sieąnia. B e r t i l l o n  wygłosił 
formalny wykład dia udowodnienia, że bordoreau 
zostało napisane przez Dreyfusa. Podobieństwo 
jego pisma do pisma Esterhazego Bertillon tló- 
maczyl tern, że zdaniem jego Dreyfus przekai- 
kował w niem pismo Esterhazego. W celu udo
wodnienia tego, Bertillon rozdawał między człon 
nków trybunału i adwokatów kostki ze swojemi 
próbami w tym guście, jak również fotografje 
bordereau.

Podczas wykładu, mało nawet dla wtaie- 
jemniczonych zrozumiałego, publiczność się wy 
niosła ze sali i zabawiała się rozmową na po 
dwórzu gmachu, natomiast wszyscy inni prócz 
komisarza rządowego Carr óre powstali z miejsc 
i skupili się koło niego.

Po długim wykładzie L a b o r i  zawcłal iro 
nicznie; ,Od czasu swego przezluebania przed 
trybumlem kasacyjnym Bertillon robił genjalne 
odkrycie, jeżeli się położy 13 wiersz podręczni
ka do strzelania na 30 wiersz bordoreau, to się 
wzajemnie nakrywają".

po przerwie, którą teraz zarządzono, Ber- 
tillon prowadził dalej swój wykład, którego je
dnak nie skończył. Dowodził on, że oskarżone 
mu niedość powinno być przeczyć, ale powinien 
dać argumenta na swoje przeczenia i udowodnić 
swoją niewinneść.

Natomiast Bertillon w zapale począł wołać 
że jeżeli potrzeba jeszcze jakich dowodów na- 
aczniejszycb, i taką, jak on mówi, była historja 
bordereau, to on tu na miejscu pokaże, jak się 
to stało i przekalkuje bordereau Przewodniczą 
cy pozwolił mu na to, a Bertillon zasiadł do 
stolika. Minęło pięć minut, dziesięć, wreszcie 
kwadrans, a Bertillon ciągle się mozolił. Nako 
niec prezydent J o u a u s t  zwrócił jego uwagę, 
że tu przecież chodzi tylko o jeden wiersz, nie 
o całe bordereau. Nareszcie Bertillon ukończył 
swoją próbę i oddal ją J o u a u s t o w i .  Widać

jak się członkowie trybunału pochylają nad pi
smem jego, jak przewodniczący robi powątpie
wające ruchy głową, na co Bertillon wykrzykuje 
kilkakrotnie: ,A le i winnego nie dowodzi! Ja 
źle sądziłem!" Z tycb oznak wewnętrznych wnio
skuję, że się Bertillnnowi próba nie powiodła, 
potem odroczono posiedzenie; dalsze zeznania 
Bertillona dziś rano.

Rennes 26 sierpnia. Dziś przedewszyskiem 
Bertillon dokończył swego wyczerpującego wy
kładu o bordbweau, starając się dowieść, że 
pochodzi ono z ręki Dreyfusa.

Publiczność, która zupełnie jego wywodów 
nie rozumiała, nie interesowała się niemi, lecz 
przeważnie oddawała się czytaniu gazet. Drsy- 
fus w tym czasie siedział też obojętny, jak 
gdyby zupełnie się nie interesował tem, co mó
wił Dertillon.

Gdy Bertillon dla udowodnienia swych 
wywodów począł rozdawać kartki ze swojemi 
próbami, Demange wziął jedną z nich i podał 
Dreyfusowi. Ten dłuższy czas przyglądał się 
jej, a potem z pogardliwym gestem oddał 
na powfót obrońcy, nie powiedziawszy do niego 
ani słowa.

B e r t i l l o n  nareszcie zakończył swój wy- 
tlad oświadczeniem, że z głębi swej duszy i 
sumienia, pod przysięgą musi powiedzieć, iż 
bordereau napisał Dreyfus. (Długotrwale poru
szenie).

Po skończonym wykładzie Bertillona, po
stawił mu szereg pytań Demange i nastąpiła 
dłuższa dyskusja między Bertillonem i Labcrim.

Z Kciei prezyden j o u a u s t  zapytuje Drey
fusa, czy ma co do zauważenia.

D r e y f u s  wyjaśnia, dlaczego podczas roz
prawy w r. 1894 zawołał do Bertillona: ,T y  
nędzniku!" Słowa te wyrwały mu się w wzbu
rzeniu, gdyż Bertillon podczas swoich zeznań 
zwracał się ciągle do niego (Dreyfusa) i nazy
wał go winnym. Zresztą, powiada Dreyfus, w 
całej tej sprawie jest tylko jedno rzeczą pewną, 
a to, że ja nie jestem autorem bordereau.

Na tem posiedzenie zostało przerwane.
Po przerwie przesłuchano eksperta wojsko

wego Va l e r i a n a ,  który tak samo, jak Ber
tillon, z całą stanowczością twierdzi, że autorem 
bordereau nie mógł być kto inny, tylko Dreyfus,

Dalszym bardzo ważnym świadkiem był ka
pitan F r e y s t & d t e r ;  był on członkiem sądu 
wojennego w r. 1894, który si azal Dreyfusa. 
Owóż świadek ten, wbręw zeznaniom przewo
dniczącego sądu owego, pułkownika Maurela, 
twierdzi, że na poufnej naradzie wręczono człon
kom sądu 4  tajue dokumenty, między którymi 
były: depesza Panizzardiego i kartka Gerte ca- 
naille D. d.

Ma u r e l  w odpowiedzi na to zeznanie 
mówi, żo bynajmniej uh  twierdz:!, iż człon
kom sądu nie przedłożono tajnych aktów, lecz 
zeznawał tylko, że on ich głośno nie czytał; 
podawano je sobie z rąk do rąk.

Wskutek tych zeznań powstaje żywa wy
miana słów między Libarim a Maureiem, w któ
rej także bierze udział jenerał Mrccier.

Rnzprawa trwa dalej.

„Dziennika Polskiego".
Rozruchy w  Czechach 

Zatec 26 sierpnia. Przybył tu sędzia śled
czy dla przeprowadzenia śledztwa z powodu 
ostatnich zaburzeń. Aresztowano 2 współpra
cowników dziennika National Ztg., także p.ze-  
woiniczącego niemieckiego stowarzyszenia ro
botniczego.

Krasi ICB 26 sierpnia. Komisarz Ri th opu
ścił niespostrzeżenie miasto.

Składka rozpisana na rze z rodzin po za
strzelonych, przyniosła :-.naczne sumy.

Sytuacja w  Austrji 
WiedeA 26 sierpnia. Według doniesień 

z Insbruku, hjły prezydent izby p. dr. Katbrein 
wygłosił na zebraniu swoich wyborców dłuższą 
mowę. Ubolewał on z powodu ubezwładiienia, 
w jakie popadła rada państwa skutkiem ob
strukcji i wzywał walczące ze sobą stronnictwa 
przedewszystkiem Niemców i Czechów do poro
zumienia się, ku czemu katolickie stronnictwo 
ludowe pragnie połąezyć się z tymi wszystkimi, 
którzy gotowi są uszanować jego religijne prze
konania, a stoją bezwzględnie na gruncie au
striackim. Mówca zaznaczył dalej, że jako Nie
miec gotów jest każdej chwili stanąć w obro
nie {.raw Niemców i cywilizacji niemieckiej, 
o ile tego wymagsłyby intereaa państwowe, ale 
przenigdy nie pójdzie ręka w rękę z tymi, któ
rzy zwalczają katolicyzm i sterają się podbu
rzyć żywioł niemiecki przeciw idei austrjacklej. 
Mówca jest bezwzględnym zwolennikiem, takie
go równouprawnienia, które odpowiada kultar- 
uemu narodowemu i politycznemu rozwojowi. 
Jako najważniejsze zadanie rządu, uważa on 
utorowanie drogi do rorozumienia, a w tej mie
rze rząd może liczyć w zupełności na poparcie 
stronnictwa ludowego. Mówca spodziewa się, że 
przez świadome celu i roztropne postępowanie, 
niemniej wzajemnemi ustępstwami powiedzie się 
połączyć ku wspólnej skutecznej działalności te 
wszystkie umiarkowane żywioły, którym tak 
bardzo zależy, aby Austrja kwitła i rozwijała 
się. Co się tyczy § 14, to mówca powiedział, 
że skoro rada państwa odmawia uprawnionym 
żądaniom rządu, to obowiązkiem jest tegoż 
r>,ądu starać się na innej drodze o potrzeby 
państwa, a te przewiduje właśnie konstytucjo. 
Kto przeciw § 14 protestuje i domaga się zwc- 
łaoia rudy państwa, ma także obowiązek starać 
się o prawdziwą jej działalność i zwalczać ob
strukcję. (Mowę powyższą przyjęto hucznymi 
oklaskami).

Kadet w  oblężeniu.
GraC 26  sierpnia. Kadet przechodzący ulicą, 

potrącił studenta medycyny. Przyszło do kłótni, pod
czas której kadet ciął studenta szablą. Publiczność 
ujęła się za studentem i rzuciła się na kadeta, któ
ry się schronił do kamienicy i zatarasował bram ą, 
broniąc się przed rozsrożoną publicznością. Oblęże
nie trwa już przeszło dwie godziny.

Rudnloa (Reidnitz) 26 s>erpnia. Wczoraj 
popołudniu o godzinie 4 1/* przybył tutaj arcy- 
książę Franciszek Ferdyntnd. Natychmiast udćł 
się do głównej kwatery 8 korpusu celem przy
jęcia raportu i objęcia kcm tnly ned całym 
korpusem.

Dziś odbędą się w okolicy Rudnicy ćwi
czenia dywizyjne*

WiedeA 26 sierpnia. Minister spraw za
granicznych hr. Goluch; wski udaje się dziś do 
Iscbln na dwór cesarski.

Praga 26 sierpnia. Minister handlu br. 
Dipauli zwiedzał wezorai rozmaite tutejsze 
fabryki.

Praga 26 sierpnia. Minister handin Dipauli 
po zwiedzeniu fabryki Ringhoffera w ŚMicho
wie, udał się do śmiehowskiegc akcyjnego bro
waru, którego zakłsdy oglądał szczegółowo. Na
stępnie zwiedził wielki zakład masarski Chmela, 
fabrykę czeskich granatów Sanseka, browar 
mieszczański w Haracb-Winicznych (Weinberge), 
zakład wywozowy Steinera i Kai mera, fabrykę 
rękawiczek Malinga, fabrykę bielizny Jossa i 
Loewensieina i fabrykę elektryczną Krizika. Dziś 
zwiedzać będzie minister dalej różne zakłady 
przemysłowe.

Praga 26 sierpnia. Na wczorajszem posie
dzeniu rady miejskiej zawiadomił burmistrz Pod- 
lipny, że cesarz w przejeździe na wielkie ma
newry przybędzie dnia 30 bm. do Pragi i tu 
krótko się zatrzyma. Będzie to pożądaną dla 
ludności sposobnością do zamanifestowania wier- 
nopoddańezych uczuć lojalności. Zarządzono co 
potrzeba celem wspaniałego udekorowania dwor
ca kolejowego oraz miejscowości, przez które 
przejeżdż&ć będzie monarcha. Na tutejszym 
dworcu kolejowym powita cesarza rada miejska 
z burmistrzem na czele.

Celowloc 26 sierpnia. Prezydent kraju 
Freudeneok, przerwał swoją podróż inspekcyjną 
i powrócił do Celowca.

Celowloc 26 sierpnia. Ouegdai powtórzyły 
się tutaj znowu demonstracje, na żądanie bur
mistrza przybył oddział wojska, które rozpró
szyło tłum prz/czem 3 O3oby zostały zranione, 
a 22 osób aresztowanych.

Budapeszt 26 sierpnia. Wedla Budapester 
Correspondeng prezes gabinetu Szell wstał już 
w poniedziałek z łóżka, nie ctpuszcra jednakże 
jeszcze swoich apartamentów i prawdopodobnie 
dopiero po powrocie cesarza z manewrów cze
skich uda się def Wiednia celem złożenia raportu 
o bieżących sprawach.

Berlin 26 sierpnia. Dziś odbędzie się wspól- 
ue posiedzenie obu izb sejmu pruskiego, na któ- 
rem prezes ministrów zamknie z polecenia ce
sarza sesję sejmową.

Berlin 26 sierpnia. Pod osobistem prze
wodnictwem cesarza odbyła się wczoraj w no
wym zamku w Poczdamie ponowna kilkugo
dzinna rada koronne. Dzienniki zapewniają, że 
ani sejm pruski nie zostanie rozwiązany, ani 
ministerstwo nie ustąpi.

Utrzymuje się pogłoska, że minister spraw 
wewnętrznych von der Recke ustąpi, a miejsce 
jego zajmie tajny radca rządowy w minister
stwie spraw wewnętrznych dr. Kiiscb.

Budapeszt 26 sierpnih. Na stacji Steinbruch 
zetknęły się wczoraj o godzinie 11 wieczorem dws 
pociągi towarowe, których wagony spiętrzyły się i 
zatarasowały tor kolejowy.

Dotychczas stwierdzono zranienie jednej osoby.
Królewiec 26 sierpnia. Aresztowany tutaj pod 

zarzutem szpiegostwa (patrz Kronikę) francuski pod
dany Muller, został napowrót wypuszczony na 
wolność.

Celowlec 26 sierpnia. Z niewiadowego na 
razie powodu poczęły się tu na kilku ulicach 
gromadzić tłumy robotników, nie dopuszczając 
się jednakże żadnych ekscesów. Policji i wojsku 
udało się tłumy z łatwością rozprószyć, przy- 
czem aresztowano 14 osób, przeważnie robotni
ków za upar stawiany władzy.

WiudbA 26 sierpnia. Prognoza tutejszej sUcji 
meteorologicznej na jutro opiewa dla Galicji zacho
dniej : ,  Przeważnie pochmurna, podczas dnia c iep ło*; 
u h  Galicji wschodnie; i Bukowiny: „Czasami po 
chmurno. Tem peratura się podnosi".

ROZMAITOŚCI.
Nominacl: ks. arcybiskup Kuilowski i ks. bi

skup Szeptycki dostali już — jak dnuosi D iło  —  
od ministra wyznań i oświaty, pisemne zawiadomie
nie, że cesarz odbierze od nich przysięgę natych
miast po powrocie z Ischlu, do Wiednia, tj. z koń
cem bieżącego miesiąca. O dniu audjencji zawiadomi 
minister księży norainatów telegraficznie.

Konferencja szkolna Na onegdajszem popo- 
ludniowem posiedzeniu kraj konferencji szkolnej w 
Krakowie uchwalono rezolucję, aby dyrektorom szkól 
przypadała nie jsk  dotąd l/a< tylko 7S część taksy 
egzaminacyjnej, powzięto również uchwałę, że w ra
zie slego prowadzenia się ucznia, należy go wyklu
czać nie na miesiąc, ale na cały rok. Dalej wyrażo
no konieczną potrzebę otwarcia publicznych zakła
dów dla uczniów moralnie zaniedbanych. Na wnio
sek dyr. Albrechta konferencja przyjęła do wiado
mości sprawozdanie z zamknięcia rachunków krajo
wego funduszu emerytalnego.

O godz. 5 po poi. radca Zaleski zamknął kon
ferencję, streszczając jej przebieg, podziękował ucze
stnikom za gorliwy udział w pracach i wzniósł trzy
krotny okrzyk na cześć cesarza. Członkowie konfe
rencji udali się potem do parku Jordana, gdzie pp. 
Kozłowski i dyr. Tokarski demonstrowali, jak nale
ży prowadzić zabawy dziewcząt i chłopców.

Rozdawnictwo soli. W  obecności delegata 
Laskowskiego odbyło się wczoraj w Krakowie roz
dawnictwo soli bydlęcej dla włościan okręgu kra
kowskiego, dotkniętych powodzią. Obdzielono około 
2 .000  chłopów z 3 0  gmin, każdy dostał po 6 ki
logramów soli na sztukę bydła. Obecny poseł W ój
cik imieniem włościan podziękował rządowi za tę 
pomoc w ręce del. Laskowskiego.

Nagła śtsierć. Onegdaj wieczorem w Krakowie 
zmarł nagle w tramwaju, jadąc wraz z rodziną z ul. 
Karmelicki#; ku Rynkowi, Władysław Lachowicz, 
dyrektor miejskiej szkoły ludowej im. św. Mikołaja, 
w wieku lat 55 .

Grad spadł w piątek w południe w Staniała 
wowie i okolicy.

Dwa palca U lewej ręki urwały tryby walca 
v? młynie w Grzybowicach małych, parobkowi Jano 
wi Boskrobkowi. Rannego ptzywieiiono natychmiast 
na stację ratunkową do Lwowa, która po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy odesłała go do szpitala.

.Te atr miłośników sceny." Pod tą  nazwą 
zawiązało się w ubiegłym tygodniu we Lwowie to
warzystwo, w którego skład weszło znane kółko 
amatorów. Celem towarzystwa jest dawanie przed 
stawień amatorskich, z których 90  prc. czystego do
chodu jest przeznaczone na cele dobroczynne i wspie
ranie instylucyj narodowych, a zwłaszcza gimnazjum 
cieszyńskiego; 10 prc. przypada na administrację

towarzystwa. S tatut towarzystwa podano już namie. 
stnictwu do potwierdzenia. Ze względu na aympa 
tyczny cel, towarzystwo może liczyć na względy i 
poparcie ze strony naszej publiczności.

Górą reporter 1 Twórca .Pajaców 1- Leoncaral.o 
byl w Manchesterze na przedstawieniu swej opery. 
Obok niego siedział jakiś młodzieniec i z zapałem 
oklaskiwał każdą tnelodję. Leoncarallo zwrócił się 
do swego sąsiada i rzekł:

— .Pajace* przedstawiają bardzo małą war 
tość artystyczną, a w dodatku są plagiaUm niezna
nego dzieła Verdiego.

Nazajutrz, pijąc kawę, przeczytał LeoncaTallo 
w jeanym z miejscowych dzienników między wiado
mościami brukowemi następującą notatkę: .S ąd
Leoncayalla o .P a jacach * : Sztuka jeat plagiatem bez 
wartości muzycznej". Młodzieńcem owym był repor
ter, który Leoncaralla poznał z fotografji.

Wiadomości giełdowe.
WiedeA 26 sierpnia. 

(fr.) Kartel żelazny znów tryumfuje. Dziś zaaran
żowano w Berlinie na ogromną skalę hausaę walo
rów żelaznych, która w okamgnieniu przeniosła się 
i na nasz targ. Praskie akcje żelazne podskoczyły 
w cenie o 15 zł., alpiny o 4 zł., czeskie górnicze 
o 4  z ł , Rima-Murany o 2 zł. itd. Haussa ta ma 
swe źródło głównie w podwyższeniu cen wyrobów 
żelaznych w Niemczech; do pewnego stopnia przy
pisać ją  należy także pogłosce, że zarząd włoskich 
kolei zamó-yit w fabrykach niemieckich 4 0 0 0  wa
gonów i 212 lokomotyw. O praskiem towarzystwie 
Żelaznem opowiadano na giełdzie prawdziwie fanta
styczne baśnie- Jedni np. mówili, że nabyło ono 
bardzo cenny patent, obniżający kolosalnie koszta 
produkcji, gdyż daje on możność wydobywania su
rowego żelaza z rudy przez zastosowanie elektry
czności, inni opowiadali, że tegoroczna dywidenda 
będzie o 22 zl. wyższa od zeszłorocznej i wyniesie 
60  zł, Gdyby nawet i tak było — co jednak jest 
nieprawdopodobne —  to jednak przy dzisiejszym 
kursie (1387) prsskie akcje nie przynosiłyby nawet 
5%  dochodu. W  innych kategorjach papierów — 
oprócz żelaznych — ̂ panował zastój, a kursa albo 
obniżyły się, albo pozostały niezmienione. Na wzmian
kę zasługuje poprawienie się kursu rent o 15 do 
25  ct.

Wiedeń 26 sierpnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 30 
Akcje anstr. Zakł. kredyt. 88E 50, Akcje węg. Zakł. kred. 
391-50, Akcje Anglobanlm 151-75, Akcje Unionbanku 
309'—, Akcje Laenderbankn 240-50, Akcje Baabrereinu 
271*—, Akcje Bodencredit 459*--, Akcje gal. Banku hipo
tecznego — —, Akcje koL pańat*. 848 75, Akcje kolei 
potu dniowej 74-—, Akcje tramwajowe 455-~ ,  Akcje kol. 
Ełbethal 255 50, Akcje kol. Północnej — *—, Akcje kolei 
Czenuowieckiej — -—, Akcje alpiny 285 25, Akcje Rima 
Mnranji 834 60, Akcje pragskiego Tow. że l 1408'—, 
Akcje fabryki broni 206'—, Akcje tureckie tytoniowe 
141-—, Oblig. węg. indem. 94 20, Renta majowa 100'25, 
Anstr. renta koronowa 99-96, Węg. renta koronowa 
96-25, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 93-75, 4"/, listy Banko 
kraj. 97-50, 41/,"/, listy Banku kraj. 100-20, 4 listy 
Banku hipot. 96-50, 41,/*/. listy Bankn hipot. 100-— , 
50/0 listy Bankn hipot. 110-—, 4 */„ Gal. oblig. propinac. 
97 50, 4°/e Gal. poi. kraj. z r. 1893 95 80, 4"/, Pożyczki 
m. Lwowa 93-75, Loey tureckie 61’—, Marki 58 90, 
Rybie 127 25.

Nadesłane,
Rl-bryka te ftie pochodzi ad redakcji, któcs ta;. : i *

m  siebie żadnej ZR.uią odpowiedzialności)

D r ~  b r u  d z e w s k T
okulista ,

b. I. asystent kliniki okulistycznej nniwersyteta Jagielloń
skiego, były elew kliniki okulistycznej uniwersytetu 

w Paryżu
osiedlił się we Lwowie p r z y  u l .  R o p ę  r u t k a  1. fi

ordynuje od 11—1 i od 3 —5. 761 1 —1

2 pokoje frontowe, suche, jasne, zaraz do 
najęcia ulica Sta3zyca 1. 6 w parterze.

MM wofloleczaiczF P rh s s n j tz th a l
w MO lling

koło Wiednia, istniejący od lat 48, a  od 20-tu lat kiero
wany przez dr. Józefa Weissa. 601 1—3 

Znakomite wyniki w c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h  i 
n e r w o w y c h .  Leczenie wodą elektrycznością i dietą — 
i kąpiele w kwasie węglowym. — Geny umiarkowane 

przy na epszem utrzymaniu.
D r u g i  l e k a r z  Z a k ł a d u  j e s t  P o l a k i e m .

Prospekty ns żądanie bezpłatnie.

KRYNICA.
W willi pod „Trzema różami"

położonej obok łazienek i wprost nroczego parku zakła
dowego i połączonej z nim o d r ę b n e m  w e j ś c i e m -  
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wszel
kim komfortem i wygodami, n a  d n i e ,  t y g o d n i e  

l u t -  s e z o n y  wedle umowy. Geny umiwkowr-ne.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wyseła się remizę na stację w Muszynie. 
Bliższych informacyj udziela zarząd.

„Flirt" „Kraj"
najlepsze tutki i bibułki w książeczkach  

z  papieru Gąssowskiego
wyrobu

S, W Niemojowskiego
3.88 i—? we Liwowie.
Wszędzie do nabycia, 

Kurs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników (Intelligenz- 
prilfuug) rozpoczyna się z dniem 1  w r z e ś n i a  b r. 
w szkole przygotowawczej St. D o b r o w o l s k i e g o ,  
ulica boczna B r a j e r o w s k a  1 3. Objaśnienia i wykaz 

uczniów aprobowanych na żądanie. 724 1 —1

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 1 1-?

4•/, listy hlpsteozne keronswe 
4‘/,7o Hsty hlpsteozne 
5°/0 listy hlpsteozne premlewani 
4•/„ listy T»w. kredyt, ziemskiego 
41/,7o listy Banku krajaw&go 
4'/, listy Banku krajewsge 
5•/„ obligacje ksmunalae Banku krajowego 
4°/o poż' izkę krajewą 
4°/0 gai. sl „10,1 proplnacyjne I wszelkie 

renty państwowe.
Nadto polecamy:

Akoje galio Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedaje I kupuje po nnJdekładnle|szyoi kursie 

dziennym.
KANTOR WYMIANY

o. k. uprz. gallo. akoyjnego Banku blpoteoznegs.

. wanny
w zakładzie kąpielowym

i  t u s z o ‘i- (

o L  A k ^ d e i n i c k A  L  1 0

otwarte codziennie od godziny 
rano d  ̂ 9 wieczorem; w niedzielę
i święt i w.klad o t w a r t y  t y l k o  

do godziny 3 p o p ó lii.w .

Łaźnia dla pań
każdego piątku od g 2 - 7  Afieszire i
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DROBNEOGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmaite

p e  1 1/» cen ta  od w) t .7.u.

Dllety wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
^  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst. litograficzny. Antoni Przy- 
szlaL we Lwowie, nl. Lindego 4

B yły prnfMor realnych szkól prztjm ie
0  uczniów z średnich »z:ól na stancję. 
Zabezpieczone: wychowanie w duchu 
religijnym, pomoc w nance, v. ikt zdro
wy i umieszczanie wygodne przy ulicy
1 iekarskiej 1. 24, pierwsze p i ę r o  865

Ownplątrewa kamlea on z handlem ko
li  rzennym )nb bez, budowana dla sie
bie, z powodu nadmiernego przeciążenia 
do eprzedania. Opata Hofmana 28.

flgłoszenla w sprawach ha dlowych i eko- 
U nomicznych uskutecznia w dzienni
kach najtaniej Biuro anonsów .Impreza* 
Lwów, Mickiewicza 22. 754

Poleoa uk wali litowanych oficjalistów. ■ — 
Przyjmuje an nse najtani-j Biuro .Im 

preza*, Lwów. 755

Dowróolwezy z Londynu, udzielam lekcji 
I  angielskiego języka, warunki przystęp
ne. Ulica Ossolińskich 1. 18, 2 drzwi aa 
prawo parter. 756

Doszukuję pożyozkę 150 zł., na 10° 0,
• zapewniony zwrot z gwarancją za 9 
miesięcy. Oferty tylko o i chrześcjan: 
post restante .Interes dobry* Lwów.

Drzyjmy posadę jako bona lub panna,
■ albo zarządczym domu. Łaskawe zgło
szenia pod M. B. do binra dzienników 
Plohiia, Lwów, Karola Lud w ka 9.

r iy  zacnej rodzinie znajdą umi szcze
ni# panienki. Łyczaków 4, drzwi 24, 

U. piętro, wskaże dozorca.

Salen jaoainy, Jagiellońska 19, poda.e 
w yłom y wikt dziem ie lnb w abo

nencie pc nader umiarkowanych cenach. 
Kawa tak wyśmienita jak nigdzie dla 
abonentów i dochodzących. 866

Uboga wdowa z kilkorgiem dzieci, mi jąc 
”  syna dobrze się uczącego, a nie mając 
go zaco do szkół wyekwipować, zwraca 
się na tej drodze do serc litościwych o 
przyjście jej z pomocą. Łaskawa datki 
przyjmuje Administracja ,Dz ennika*

Urząd i>ooztowy, Błażowa, peszu-cje
■ ekspedytoia lub eksped-torkę telegra 
Ustkę, płaca 20 zl. i utrzymanie, lub 38 
zł. bez otrzymania. 864

file wł pół SlUUM niezrównanej dobroci 
U u  fil. bilo ™ *H I aromatycznej, do na-

Leonarda Soleckiego
Lwów, B a t o r e g o  U. — 5-kilowe wo
reczki franco do każdej stacji pocztowej.

Pierwszorzędny
WZOłtOWY

PENSYONAT
(zakład f la u k o i-w c h o n a iic zy )

dla nczniów szkól średnich, uczęszczają
cych do szkół publicznych i prywaty- 
stów. Zgłoszenia przyjmuje Hf. I t y b o 
t y  <: k i  we Lwowie, przy ul. Akadoml- 
akloj I. 8 , II piętro. 160 1-1

100-300
guldenów miesięcznie!
zarobić mogą pewnie i uczciwie bez ka
pitału i ryzyka osoby każdego stanu 
i w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o 
ś c i a c h  przez sprzedaż ustawą dozwo
lonych papierów państwowych i losów.

Zgłoszenia do Ludwika nesterrelohe- 
ra VIII Dentschegasse 8 Budapeszt.

Najnowsze 
mł szyny do praso
wi, ttla I gładzenia, 

wyiymaozkl
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami
fab ryk a m a szyn  do 

p ran ia
WENDEUN PIETSUH, w Keloheabergu.

Urządzenia całych pralni

I I

^ S O A t O W E O T R ^ -  

'Z ZACHEM F10WWEM'
działała naskóre n&tai&e

l w i

Najlepsze gatunki

Winogron deserowych
w koszykach pocztowych 5-kiIowych po 

2 '20, rozsyła franco za pobraniem
A . H O F F U k U  

751 Nylregyhaza (Węgry). 1-2 
Szybka ekspedyc.a, troskliwe opakowanie.

I D O O C 3 0 O O C 3 O 0 C G 0 0 O O O
W yższy Zakład wychawawczo-naukawy dziasiycioklasowy §

MARJ1 ZAGÓRSKIEJ g
we Lwowie, ul. C z a r n i e c k i e g o  1. 1, I. piętro O
zorgamzow ny jako azk o ła  w ydziałow a żeńska sześcioklasjwa, połączona W  

z czteroklasową pospolitą, 744 1 —3

posiadający prawo szkoły publicznej. O
Do Zakładu przyjmuje się uczenice ni eszkające stal* w Zakładzie, ucze- 
nice przebywające w Zakładzie pr^p/' cały dzień, e r z dochodzące na na- 
ukę szkolną. Bliższych informaryj właścicielka i dyrektorka Zakładn
ustnie lub 'pisemnie. — W p iw y  r o z p o c z y n a j ą  n ią  s i e r p u i r t ,

eg iam-i nauka szkcltia dnia 5 września.

O O O O O C O C O O O O O O O O O O O I
3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  4 3 0 7 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Zatetony w roku 1803. §
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y

pod firmą: 1 1

AUGUST SCHELLENBER8 i SYN
we Lwowie, ulica Karola Lndwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe
i monety,

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna złr 1.70, 8
na prowincji zlr, 1.80. O

SOOCOOCOOOOO 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

HANDEL

PŁÓCIEN i H E I M
JANA ROLA
1- ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2 ‘75 i 3. 
Kosznle kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2’50 i 2-75.
Koaznle neone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Koszulo dia nhłopaków po z l  140  
i 1-60.

Półkoszolkl z kołnierzykami %  
bez kołnierzy 35 ct.

KAIjESONT
po ct. 90, zł. 105,1-15,1-45,165, I  SO. 
Kaieaeny uia nhłopaków po 85, 9b ct.

i zł. 1 -10 .
Kołnierze tuzin po zl. 2-40 I 2-80. 
Mankiety -uzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki p ócienne, tuzin zł. 'ii' sad.

rawdzlwe saskie

SKA ETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T  V
w laj większy w wyburza. 

Oryginalne prof. dra Jigara wyroby 
po oenaoh fabryoznych z najszlache
tniejszej wełny, zalecane dla. ośoh wątłe
go zdrów;?, łatwo się przeziębiających. 
Kaaznle t „ &
Kaftaniki 
Kalesony 1 aajtkl 
Skarpetki I pońozoohy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamatze
Kaalzsikl wąskie włóczkowe 

wasti po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie ezozegółewH Moniki.

-  p-

cd .caC5 M.
z ręka-

Dla nn ich bezkonkurencyjnych jedno lub 
k Ikokolorowych

Kart z  widokami
poszukuję wypłacalnego

zastępcę
w tutejszem mieście. Uprasza się o refe
rencję; pierwszeństwo mają otwarte han

dle. Wysoki zarobek.
S t e f a n  T i e t z e ,  A u a s lg .

!—? T Y L K O 16

W RESTAURACJI

NAFTULY TOEPFERA
u llo a  T ry b u n a lsk a  i. 12, nom w ła s n y ,  

m ożna d o s ta ć  co d z ien n ie  o go d z in ie  8. ra n o  
W  g o rą c a  ś n ia d a n ie  - H  

C E N N I K :
P leo zeń  w ie p rz o w e  z k a p u s tą  . 15 o t.
S io k a n e  p łu c n a  12 „
F l a c z k i ....................................................................... 12 ,
N óżka c ie lę c a  z o h rza n e m  . . 10 „
K ie łb a s k a  z o h rza n e m  . 5  „
K a w i o r ....................................................................... 15 „
Obiad w  a b o n a m e n c ie  . . 40 „

W szelk ie  n a p itk i w n a jle p szy c n  g a tu n a a o h  
po o e n a  h n a ju m lark o w a ń sz y o h ; d la  pew n o śc i, 
z«  p o o h o d zę  z m oje j r e s t a u r a c j i ,  d a ję  o d b io r
com  z n a cz k i. N a jlep sze  WINA po c e n a c h  n a j-  
tań e z y o h , p o c z ąw sz y  od 40 c t.  l i t r .

Z w y sck lem  p o w ażan iem

Naftuła Toepfer.

KONKURS.
Kasa chorych Fabryki maszyn 

I odlewami ielaza E. Bredta i Sp 
w Ottynji, zatrudnia ice:- eknln 
4 0 0  ro b o tn ik ó w  757 1-1

poszukuje lek arza
Doktora medycyny
z p ra k ty k ą  szp ita lną  p rzy n a jm n ie j 
d w u le tn ią  i zapłaci za leczenie 
sw oich członków  m in im aln ie  800 
zl. roczn ie.

PDi mjtnaUej! pitispof arna ust i i t t i f : I
— — S u e c y f i c z n a  ______  LI . U. l r l .  i dUul d ,  Głów. skład rozsył.: w Wiedniu I., Bauernoiarkt3 |

F  * _  _  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfim erjach. Dra Fa-
|  I D I T  A Q  M  ' / H t  O  n O  I | Q  |  Dera Puritas szczot, do zęb w 3 gat. Tamie jest też do nabycia: o. I k.
U  f i l  I n  171 I O L U  t \J  U u  uprz. Eucalyptus esencja do ust Ir. C. M. Fabera.

I K L Y T H I A D LA  U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  o l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b i o w y i  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty 
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—11

PP. J. J. POHLA, G. K. P R O F E S O R A  W E  W IED NIU
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Oottlieba Taussig,
C. k. Nadwornego dostawoy I fabrykanta dellkatuyoh mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grńnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; 
W Przeayśln: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wiehi aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. 1‘10.
Rozsyłka za pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem 
pieniędzy.

!  Biuro wywiadowcze, Kantor służbowy I
I J .  P O L I C K I E G O .  LWÓW, KAROLA LUDWIKA L. 5.

f l  re: 
4  sa

! -

P o ś r e d n i c z y  w sprzedaży dóbr, kamienic, dzierżaw. Załatwia wszelkie inte- 2  
resy infoimir.yjne. P o l e c a  zdolnych i pewnych Rządców, Ekonomów, P.- ■  
sarzy, Magavyn erów, Gorzelń ków, C eśbcz/ch, Nauczycieli, Bony, Panny siu- «  
żące, Ogrodników, Kucharzy, Furmanów, i.okai z dobr*-mi rekomendacjami ■

■ ■ O H B O M iO H O B I O M iO H O H O M i O

’A  podróże całych p  
towarzystw

i padróże poszczególne
jlli 2 dni w  podróży,
jpj 7 dni w Paryżu.
i i  Całkowite utrzymaaie,
i i i  wycieczti, wstępy 
1  etc. etc.

Zadatek 1 0  z ł . ,  reszta  wedle upodobania.
Informacje i programy udziela bezpłatnie

^Lewi Ludmerer we Lwowie, Kaźmierzowska 1.21.
mg

1111111111 S iTtŁ ' •

Stary uznany djetet. kosmet środek (wcierauie) dla wzmo- 
cnienia i ukrzepienia żył i muszkułów ludzkiego organizmu '*;>>-

K w izdy F lu id -  y-ije.i

M a r k a  wą ż .  ( P ł y n  d l a  t u r y s t ó w ) .
Używany przez turystów, cyklistów i jeźdźców ze sku
tkiem dla wzmocnienia i restytucji sił po większych 

podróżach.
Cena */x flaszki 1 złr w. a. — */» flaszki — 60 ct. 

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach.
skład główny: Apteka okręgowa w Korneuburgu

pod W ie dniem 53 1—?

K X * K K K X * K X X t t * K K X X K * X X K K K K
NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassowie

is tn ie jącej od roku  1865
pr7.erab a

n  i i ł l i  w timiM  i to tli cyeretow a
w yłączn ie  zn a n a  lirm a

8. WIERUSZ NIEMOJIWSKI
WE LWOWIE 188 1 - 3 8

F ah ry k a  S A S S O W S K A  w ysy ła ła  d itychczrts ć ibu lk i jedyu ie  
ty lko zvl g ran icę  i w y ro b am i sw ojem i zy ik a ła  ruzgłos św ia tow y .

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu I Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ.

K ro ie i.lą zn  g ran icę , a obcy b o g acą  się 11 >szym groszem , zasy p u jąc  
n as  IR hem i sw o jem i w y■ tb a m i!

Ste  bogaćm y , ^granicznych pczcmy-ślowcó •/, kupnimy odtąd bibułki
I tutki cygaretowe z papieru Sassowsklego, w yrolju

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE.
Bibułki i tu tk i cygaretow e z p ap ie ru  Sassowsklego. w y ro b u  

S. Wierusz Niemojowsklego 3ą do n ab y c ia  w e w szystk ich  h an d lach  
i c. k. tra fik ach , o ileby zaś takow ych  n ie  hyło, u p ra sz a  się odnieść 
r, n ie w p ro s t do fab ryk i.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach -,v cenie po 1, 2, 5 
i 10  ct. za książeczkę, tutfci zaś od 12  do 18 ct. za 100  sztok.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
ua poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. Nlemojowakl, oraz napisem
Saas*W S- WIERUSZ NIEMOJOWSKl, Lwów, Wałowa 25.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a

Kura (arowoów raz du dwa razy w tygodniu 1401 1-
i t e l t e r d n n n  do N o w e g o  J o r  

Biuro Kajut: tt  WIEDNIU, I. Kolowratrlng 10.
Biuro międv.ypokładu: ,w Wit dniu, IV Weyrlngergasse 7 A

I. K a ju ta . ■ i II. K a ju ta .
3ć 1. K w ie tn ia  do 31. P e śd a . K ś. 290 — 40-.-J od 1. S ie rp n ie  do 15. P e ź d i!e rn l« e
od 1. L lś to p id s  do  31, m»ro« N ś. 230 — 32.' | od 1B. P a ż d a le rn lś *  do 31 Lleou

•) Stoeownle do położeń'* I wlelkcłoi kaiulu, o i«  aryhkcśc! I elegenojl jarouaia

Bk. 280
Ok. iso

MeSswIfefrsŚ**

S u p e r f o s f a t y
kostne i minera nc

wypróbowane najpewniejsze i najtańsze nawozy
z k w asem  fosforow ym

dla wszelkich sratunkow roli
zawierają 10—20°/c w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego.

Dla wiosennego użytku
z powodu rychłej wegetacji i pewnego rychiegu skutku nader się naoające 
i k u l e z b e d u t  — Nasze fuperfosfaty nawet (1-zez podwójną ilość kwasu 
fosforowego w cytrynianie amonowym rozpuszczalcego nie do zastąpienia. 
Dalej: Mączka kościana, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Solc pot so
wę, Rejnit, Specjalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. I heinenowski 
patentowany gisp superfosfatowy dla u;.siewania toniczuiy i krnserwaij' 
gnoju stajennego W a p n o  d l a  k a r m y  e t c .  dostarczają i wytrzymują 

wszędzie konkurencję. 621 l
Fabryki kwaea slarozanedo A U f U  R  l  Al w Lundenburąu-TItBmencwie

I dawbzów Bytuoznych A * | Llssek koło Rc3toKu.
B i u r o  c e n t r a l n e  w  P r a d z e  11 inrichsgasse 17.

Zastępca dla Galicji i Bukowiny Subei i M ergu iies  Sobltskie .o 28

C elem  po łożen ia  ta m y  nadużyciom  n iek tó ry ch  re s ta u ra to ró w , 
m am  zaszczyt p o d ać  do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następnjąoe firmy 24 1—?

Naftuła Teepfer, ul. Trybunalska 12. 
N. Arneld, Rynek.
Jakób Agld, ul. Krakowsk 25.
A. Adler, plac Akademicki.
Józef Ehrlloh, kawiarnia Teatralna, 
Adolf Griinfela, ul. Janowska 7.
Ozlas Garfunkel, ul. Sykstuska.
J. Haadwerker, plac Smolki.
Wilhelm Hellmann, nl. Kazimierzowska. 
Antoni Hernld, ul. Sykstaska 14.
Józef Janknwskl, ul. Halicka.
Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9. 
August Kostklewloz, ul. Wałowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka.
A. Kell, ul. Kopernika.
J. J, Leaobel, ul. Słoneczna.
8 . Lemel, Gródecka 54.
łan i.udwlg, ul Krakowska ]. 7.
Jakói Lewenheok, ul. Trybunalska 4. 
Mlohał Landes ul. Skarbkowska 4.
S. Zuokerman, ul. Leona Sapiehy. 
Jakób Zuckermann, Zimorowicza 18. 
Leonard Zyozyńskl, ul. Zyblikiewicza.

Wejoleoh Łopaozyóskl, Gródecka 79.
M, Makowski, ul. Krasickich.
J. Nowożeoluk, ul. Kopernika i. 4.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
M Pome.-anz, Rynek 7.
Max Rwthberg, ul. Gródecka.
Antoul Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abrabam Rothberg, ni. Kazimierzowska. 
Oslas Suhwarzer, ul. Gródecka.
Heinian Salzberg, ulica Kołłątaja,
M L. Schiitz, Wałowa.
Sohullm Stoff, ulica Sobieskiego.
8. Soball. ul. Krasickich 1. 20,
D Sonoenaohelfl, róg Gródeckiej i Solami. 
JaO Stelmaohów, Chorążczyzna 6.
Teofil Telohmao, nl. Dominikańska.
Idit Ważny, nl. Czarnieckiego 
K. Wollsch, ul. Gródecka,
H. Zlemet, ul. Kazimierzowska.
A. Wang, Zyblikiewicza 42.
A. Ch. Wdlssberg, ul. Gródecka.
I. Ch. Krehidlei, pi. Bernarnyński.
P. Buohholtz, ul. Szeptyckich.
I. Tenenbauifl, nl. Jagiellońska.

G łów ne zastępstw o  i sk ład  p iw a beczkow ego

u pp. Ozjasza Wix!a i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

Skład piwa daszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać b ęd ę  każdej d rug iej niedzieli w  p ism ach  lw ow 
skich nazw iska re s ta u ra to ró w , k tó rzy  PIWO OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a n ad to  zastrzegam  sobie w y stąp ić  w  d rodze  sądow ej p rzeciw ko sp rze 
daży, a n ad to  zastrzegam  sobie w ystąp ić w d rodze sądow ej p rze 

ciw ko sp rzedaży  obcego p iw a pod  m a rk ą  okocim skiego.

IAN SOETZ, b ro w a r  w  O kocim ie.

mmxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
5  Ju ż  p rzen iosła
X  A .  8 Z A Ł K I E W I O Z

S  MAGAZ YN MÓD 5J  X
n a  plac M arj& cki 1. 10. 7>3 1 — 4 Am

xx«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

w ini) c h in o w e  m m m  i M a »
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dwom prof. DraSOhen, prof. dr. radca d woru baron vot; 
Krafft-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dia osłabionych i rekonwalescentów).
Upfinlp e rp h m p ' kon8res lekarski w Rzymie 1894; IV. 
IfluUUlC ul GUI IIC. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Włoska wystawa jeneralna w Tnrynle 1898. 
Uprlfilo 7łn to ‘ Wystawy:WeneoJa 1894; Klei 1894; Amsterdam 
fflbUdlG LlUlC. 1894; Berllal895; Paryż 1895; Kwebekl897. 
| p V  Przeszło 900 iwladectw lekarskich. "T|P®
r -  Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 

swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. "B lfl 309 1—17

Sprzedaje »lę we wszystkloh aptekach we flaszkaoh po l/, 
litra po zł. 1'2C, I 1 litrze po zł. 2-20.

Apteka Serravallo, w  Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 

Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 .  i F  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . 'Unii

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
*  S K Ł A D  D R Z E W A  *

P A Ń S T W A  S K O L E  
ul Gródeeka I. 109 -  ul. Leona Sapiehy vjs-a-vis szkoły im. 

Konarskibgo —  Telefon I. 214.
poleca od dziś 739 1—4

Drzewo opałowe bukowe
zdrowe i suche

po li zł. 50 ct.
za 4  m e try  sz rś  i nn e  wraz, z  d o s taw ą  do d o t l  — R zete ln a  S  

m ia ra , s -y b k a  c b -lu g a . J

A A A ^  a  a. a. a  a  a. a. a  a  a. a  a  a  a  a. a

L fo w s iio  Towarzystwo altcyjae Drowarow.
Dia zaspoko jen ia  n a jw y b red n ie jszy ch  w ym agań  

P . T . Publiczności, w prow adziliśm y z dn iem  1 lipca 
jak o  now ą m ark ę  najp rzedn ie jsze

PIWO
eksportow e

w y rab ian e  ■/. n a jsz lachetn ie jszych  g a tu n k ó w  słodu 
i chm ielu , k tó re  śm iało  m oże kon k u ro  wać z n a j-  
lopszem i p iw am i c b re m i. 702 1-1

Butelki półlitrowe piwa eksportowego 
po 12 ct. w. a.

zam aw iać m ożna  u naszego  zastępcy

p S. Wiesera
^  Lwów, ulica Sykstuka 1. 14. Telefon nr. 149.

S  i ł i w t t i i  Towarzystwo akcyjni tirowariw,

Rcdmkt«r: Dr. Kazinitrz Ostasztwiki - Barański. Właócicitk i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, A- MiLski i 3p, Z drukarni M. Schssitta i Sp pęd zarządea St. Batrewskiege.


